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Doniosłe oświadczenie Cziczerina.Knnien polityki M U
(kh) Przyjazd Jerzego Cziczerina 

ido Warszawy jest zdarzeniem, rozpo- 
ozynającem okres przygotowawczy do 
nowej epoki w polityce międzynarodo 
>/ej Polski. Jest to jak gdyby pierw
sze przęsło w strukturze systemu po
lityki polskiej, której jeden funda
ment zbudowany został w Traktacie 
Wersalskim, drugi zaś w  Traktacie 
Ryskim ; na fundamencie Traktatu 
Wersalskiego rozpoczęła Polska budo 
wę już od kilku lat, prowadząc ją wy
trwale poprzez porozumienie i sojusz 
z Francją, Rumunją, Czechosłowacją 
i Jugosławją. Druga część dzieła roz
poczyna się obecnie, z chwilę przyja
zdu komisarza spraw zagranicznych 
S. S. S. R. Jerzego Cziczerina do Pol
ski.

Aoy zrozumieć doniosłość tego mo 
mentu, trzeba cofnąć się nieco wstecz.

Nowy okres w polityce polskiej roz 
począł się po powstaniu 63 r. Bo cho- 

- ciąż nie prowadziliśmy wtedy polityki 
ji _ państwowej, nie mając wiasnego pań 

stwa, to jednak ededy właśnie, od ro
ku 1863, zaczęły się kształtować zasa
dy, na których oparły się w czasie 
Wielkiej W ojny t. zw. orjentacje pol
skie; a i po wojnie,«już za naszej nie
podległości państwowej, podkładem 
niesłychanie ostrej, zdecydowanej, nie 
raz brutalnej walki, jakiej byliśmy 
świadkami w pierwszych latach po r. 
1918, były różnice w  poglądach na 
dwa wyręcz odmienne i biegunowo 
przeciwne kierunki w naszej polityce.

Jeden z nich szukał porozumienia 
z Niemcami i Austrją, jako ich wasa
lem politycznym; w czasach zależno
ści państwowej od zaborców, ten kie
runek budował wszystkie swoje na- 
dzieje na koncepcji filoniemieckiej i 
kierując w tamte strony swoje sym 
patje i rachuby, podjął podczas woj
ny myśl zrealizowania projektu au- 
stro-polskiego rozwiązania kwestji 
polskiej przez stworzenie państwa 
polskiego w ścisłym związku z Austro 
Węgrami, i ich cesarzem, jako królem 
polskim, na czele. Obóz tej ideologji 
pi zegrał przedewszystkiem dzięki kię 
sce państw centralnych. Były jednak 
i głębsze przyczyny niepowodzenia, 
które stały się z drugiej strony przy
czyną zwycięstwa, obozu drugiego, bę
dącego u yra zem• olbrzymiej większo
ści opinji politycznej.

Drugi obóz od dawna, bo już od 
lat trzydziestu budował program nie
zależnej polityki narodowej, który 
stał się dziś oficjalnym programem 
państwowej polityki międzynarodo
wej. Obóz ten uznał, że dotychczaso
we kierunki zbyt mało opierały się na 
poczuciu własnej siły i wartości naro
dowej, zbyt wiele zaś liczyły na po
moc obcą. Równocześnie zaś badając 
tradycję i lin je historycznej polityki 
polskiej doszedł do syntezy, że Polska 
stać musi frontem przeciw Niemcom, 
aikó wrogiemu i nieubłaganemu ży

wiołowi germańskiemu i że polityka 
polska nigdy w  sojuszu z Niemcami 
nie szła, uważając to za objaw niena
turalny, niezgodny z duchem naszych 
dziejów.

Ż drugiej strony antyniemiecki 
obóz polityczny oceniając nasze Doło
żenie i sytuację geograficzną i mię- 
dfcyniarodowa stwierdził, że rola na-1

Tel. wł- Warszaw, 29. 9. Pobyt ko
misarza ludowego do spraw zagranicz
nych Cziczerina w Warszawie prze
obraził się w ewenement politycznych 
pierwszorzędnego znaczenia. Dość za
cytować stanowisko Cziczerina w 
sprawcach, które poruszył w swńjem 
przemówieniu-

W  południe korespondent Wasz 
był przyjęty przez Cziczerina w  gma
chu poselstwa sowieckiego na konfe
rencji prasowej- Cziczerin oświadczył:

„Przyjazd mój do Warszawy zwią
zany jest z tern, że jadę leczyć się do 
Europy centralnej ale dotychczas nie 
wiem dokąd. Jednak przejeżdżając 
tyiku przez Warszawę byłem nie
zmiernie raa z możności zatrzymania 
się tu przez kilka dni, dlatego, aby 
przez bezpośrednie spotkanie się i roz
mowy z kierownikami polityki pol
skiej współdziałać w  usunięciu niepo
rozumień w naszych wzajemnych sto
sunkach i stworzyć kilka trwałych, 
niezłomnych punktów ząsadnrczych 
dla dalszych rozmów dyplomatycz
nych, które miałyby za cel trwale zbli
żenie między nasizemi państwami.

„Przyjęcie, jakiego doznałem ze 
strony rząd u polskiego i w którem wy
raziło się niezwykle przyjazne usto
sunkowanie się do mnie, nietylko wy
wołało u mnie uczucie żywej sympatii, 
ale okazało się także, realnym faktem 
politycznym. Mogę również wskazać 
na bardzo przychylne odnoszenie się 
do mnie i do mego przyjazdu prasy 
polskiej.

W  minionych latach stosunki nasze 
wykazały stopniową ewolucję w kie
runku coraz większego usuwania tych 
elementów, które nas rozdzielały i co
raz większej życzliwości i serdeczno
ści w  spółżyciu naszych państw.

Wytworzenie trwałej i silnej przy
jaźni pomiędzy ' naszemi państwami 
nietylko okazało sie rzeczą konieczną 
dla nas samych, ale jeszcze poza tern

sza, jako państwa i narodu w całości 
europejskiego, najdalej wysuniętego 
na wschód, streszcza się w pośredni
ctwie między światem Wschodu i Za
chodu, Europy i Azji. Wobec zaś na
szego położenia między dwoma sąsia
dami, z których ani jeden ani drugi 
nie zawaha się atakować Polski (jak 
nas o tem poucza historja), nasze inte
resy gospodarcze, jako państwa-po- 
średnika łączą się harmonijnie z ce
lami politycznemi: chodzi w nich o
to, abyśmy nie pozostawali między 
dwoma' wrogamb ale jednego z nich 
zrobili paszyim sprzymierzeńcem. Ta 
rola przypaść może i musi jedynie i 
wyłącznie Rosji, której interesy gospo 
darcze ściągnięcia Zachodu na jej ry
nek przez Polskę, łączą się jak najdo
kładniej z interesami Polski. Czynnik 
ekonomiczny staje się dziś, jak wiado 
mo, najważniejszym iji rozstrzygają
cym momentem w  całej polityce mię
dzynarodowej i jeśli ińteresy gospo
darcze dwu stron są identyczne, to o- 
znacza to także zgodność ich intere- 
sowr politycznych.

Budując na tem rozumowaniu swo 
ją. ideologję polityczną obóz aotynie- 
miecki oparł się w  czasie wojny na 
koalicji państw, w których skład we-

niezwykle ważkim, niezwykle silnym 
czynnikiem międzynarodowym. Tak, 
jak nasz rzad pojmuje ten program 
zbliżenia się i tak, jak niewątpliwie i 
rząd polski go pojmuje, nie nosi on 
charakteru jakiejkolwiek agresywno
ści, skierowanej przeciw komukol
wiek. Zbliżenie nasze nietylko nie po
winno zwiększać i rozss erzać konflik
tów w  stosunkach międzynarodowych, 
ale naódwrót powinno działać uspo
kajająco, kojąpo i uśmierzająco na za
ognione stosunki międzynarodowe.

Dostateczne jest popatrzeć się na 
mapę Europy, aby zrozumieć, jak o- 
gromne znaczenie dla stosunków mię
dzynarodowych posiada położenie, ja
kie wytworzy się między naszym 
Związkiem a Polską. O ile konflikty 
miedzy naszemi państwami odbijają 
się w sposób decydujący na położenie 
całej Europy, o tyle mocne zbliżenie 
się między nami powinno najistotniej 
wpływać bardzo wydatrie na całą 
konfigurację międzynarodową sił i sto
sunków.

Nasze zbliżenie pociągnie za sobą 
rozwiązanie całego szeregu zagadnień 
praktycznych, leżących między nami. 
Za takie zagadnienia należy uważać 
naprzód całą serię spraw, wypływają
cych z Traktatu Ryskiego. Kwest je te 
będą jeszcze przedmiotem rokowań 
szczegółowych pomiędzy nami. Powtó- 
re zaś pozostaje bardzo szeroki zakres 
zagadnień natury ekonomicznej.

Przyjaźń pomiędzy państwami oka
zuje się trwałą i niezawodna., kiedy o- 
piera się na ścisłych i bliskich wzaje
mnych stosunkach gospodarczych U- 
twierdzenie naszego własnego gospo
darstw a narodowego i rozwój w nia- 
szym Związku Sowieckim sił wytwór
czych ma w  wyniku swoim rozwój 
stosunków ekonomicznych z Polską.

Nasze obecne wielkie zamówienia 
w Polsce okażą się oczywiście tylko 
początkiem stosunków ekonomicz-

polityce międzynarodowej, niemriej je 
dnak nie wykreślono jej z nich na 
zawsze. Okres bojkotu Rosji skończył 
się prędzej niż to można było przewi
dywać. Pierwsze lody przełamała Pol 
ska, zawierając z Rosją Traktat Ry
ski; szereg państw uznał również w 
międzyczasie Rosję sowiecką, dziś na
deszła chwila odpowiednia, w której 
Cziczerin, reprezentant polityki rosyj
skiej wyruszył do Europy, naznacza
jąc swój pierwszy postój w Warsza
wie.

Polska, wita' w Oriczerinie nie u- 
strój, którego jest przedstawicielem; 
witamy w  nim. tylko Rosję, wkraem- 
iaca na stare, tradycyjne tory swego 
posłannictwa: na Dalekim Wschodzie 
i dobrze zrozumianego interesu Rosji. 
Polska chce porozumienia z Rosją i 
dążyć będzie do niego wytrwale, gdyż 
uważa, że interesy polsko-rosyjskie 
w'obec polityki niemieckiej, wchodzą
cej w < oraz ściślejszy kontakt z impe
ria lizmem angielskim są bliskie i zgo
dne. Spodziewamy się, że Rosja" w  ten 
tylko sposób pojmie porozumienie z 
Polska.

Dla Polski, jak już wspomnieliśmy,

nycn, które tylko wtedy zostaną nale
życie rozwinięte kiedy pomiędzy Pol
ską a naszym Związkiem zostanie za
warty układ handlowy. Układem han
dlowym są objęte i inne zagadnienia 
ekonomiczne, mające w wielkim sto
pniu charakter gospodarczy, jak np. 
mające nastąpić zawarcie umowy ko
lejowej.

Ale we wszystkich tych kwestjach 
nasza praca tylko w tym wypadku -do 
prowadzi do pozytywnych rezultatów, 
kiedy w  całej polityce obu państw bę 
dzie panowała życzliwość i serdecz
ność w  stosunku do drugiej strony. 
Dla tego podstawowego zagadnienia, 
co niewątpliwie wytworzy serdeczny 
kurs polityczny jednej strony w sto
sunku dc, drugiej, nieocenione znaczę 
nie posiadają Osobiste wizyty i bezpo
średnie zetknięcie się z kierownikami 
polityki drugiej strony.

Z Polską rozwiązanie tego zagad
nienia jest łatwiejsze aniżeli z niektó- 
remi mnemi państwami, dlatego, że 
isiutni© i nieubłaganie rozwijające 
się stosunki naszego państwa z naro
dami Wschodu opierają się na zasa
dzie przyznania im prawa wszystkich 
narodów do narodowego samostano
wienia, w najmniejszej mierze nie do
tyczą interesów państwa polskiego.

Co się zaś tyczy niektórych pow sta 
jących wskutek codziennego biegu rze 
czy trućnosci między naszym Związ
kiem a Polską, to usunięcie tych trud 
nos ci odtąd będzie łatwe przy- dobrej 
woli i przy stosowaniu przez obie stro 
ny życzliwej i przyjaznej linjf w po
stępowaniu ze stroną drugą.

W  chwili obecnej, kiedy W  całym 
święcie tyle czyha konfliktów i tyle 
r noże wyniknąć i wynika nieprzewi
dzianych okoliczności wytworzenie 
trwałej i przyjaznej linji przez każde 
z naszych obu państw w stosunku do 
drugiego posiada największe znacze
nie dla obu‘\

sktm. Będzie to traktat sojuszniczy, 
między Polską a Rosją, rzucający 
trwały pomost między dwoma bratni
mi narodami słowiańskimi. Chwila, 
w której się dokona ten sojusz, będzie 
ukoronowaniem zwycięstwa obozu, 
który przekreślił politykę nie wolną u- 
załeżniania się od ISieinioc, s buduje 
niezależny gmach polityki mocarstwo 
wej Polski związanej porozumieniem 
z Francją i Rosją przeciw' Niemcom. 
Zdrowa myśl, z mozołem propagowa
na w narodzie czeka na ostateczny 
triumf.

< Iziezerin, wychowanek uniwersyte 
tu krakowskiego, którego przedstawi
ciele byli symbolem polityki filonie- 
mTeckiej, staje się dziwnym zbiegiem 
okoliczności dla Polski reprezentan
tem antyniemieickiego frontu Rosji i  
przystępu ie do realizacji wielkiej mi
sji, 1: łaaą." ki es próbom po v/aśnieniia 
Polski z Rosją. Z naszej strony spo
tyka się ta myśl z serdecznem przy
jęciem. Naród polski z niekłamaną ra 
dością wita nową erę stosunków pol
sko-rosyjskich.

szła i Rosja. Po rewolucji bolszewickiej I Przyjazd Cziczerina oznacza początel 
Rosja zeszła na jakiś czas z rachub w wielkiego dzieła, które będzie najwięl

szem dla nas po Traktacie Wersu. 1
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nać sio mniszą ha.rd© s łow iańsk ie  karki.  Ka- j !  

żosz, ż e  tyiiko w Biwinańjąkiim j ę z y k u ' 'czcić ją  I 
mają n io ro ln ic z o  usta i że  na je j  cześć s-z-czeP 
s łowiański w y rze c  s.ię musi s w e j  m o w y  i 

swych  oby cza jów .  K a że s z  albo n'ie? K a ż e s z . . .  
co? . . .  oo? N ie  chcesz? . . . N ie ? !  . . . 

Na, w a r te  mai, veirdammte Batnde! M am y na 
wa® sposoby!

IV .

T e le fon  z K a t i& i c  do Kybu.i'ką: Li a ii o !

R ybn ik !  Sie, hor on Sic mai, Lleirr Ve<rtrauen,s- 

inann! Bobowo w szy s tko?  A  w iec  w im ię Ger-  

manji do a taku ! T y lk o  Ostro i g łośno:

Los von Rom!

BK.

Patriarchat w Rumunji,
(Korespondencja własna).

„Los non Rom!“
i.

Kaoi.l.ś panowały na Śląsku .dyliczne sto
sunki. W  głębokim  pokoju był po uszy p „- 
Krążoaiy kra j cały. Wszyścimteńko rozpływ ało 
sti© w  niebiańskiej rozkoszy. Oo żyło, kochało 
« ’q zapamiętałe. ŚląsJr trząsł się i mdilal ze 
szczęścia.

M ówi wprawdzie złośliw a bajka, że Polak 
t y ł  w tedy by dołkiem, roboczem  bez praw i 
znaczenia. Ż e  cnotliwi nauczyciele (n iecnotli
wych nie b yło ) katowali dzieci za każde sło
wo polskie. Że księża czuwali nad tem, aby 
pomimo przyrostu ludności polskiej coraz 
mniiej dzieci chodziło do polskiej spowiedzi. 
W roc ław  ja wnymi i  tajnym i zarządzeniam i u- 
stawieznio zm niejszał liczbę polskich nabo
żeństw i  kazań! K to  z księży do tego ręk i nie 
p rzy łoży ł, szedł na wygnanie, aby mu się na 
piaskach brandenburskich odechciało polskości, 
ż a  to kto chciał zrobić kar je r  ę w diecezji 
■wrocławskiej, musiał na w yścig i germ anizo- 
wać. Gorliwsi og łasza li uczone prace na temat 
jakby najrychlej skończyć z tą hańbą kultury 
niem ieckiej, jaką jest polskość Górnego Ślą
ska. Panny polskie, wstępujące do klasztorów 
musiały zaraz na wstępie w yrzec się ję zyka  
polskiego, zw łaszcza w spowiedzi. W  Trzebn i
c y  zmuszanie siostry do szczególnego zobowią
zania się, że będą pracowały d la germaniamu. 
/Siostra czująca po pdfsku stawała się tem sa
mem ,,die Pest der KongregatLon".

A le  to pewni© bajka, jaką sobie opowiadają 
nad. Bugiem  ciemni włościanie. Przec ież na 
ŚLąsku było szczęści© niekłamane. Niemcy, 
©boć zaw sze w mniejszości i  p rzew ażnie .przy
bysze, byli tu wyłącznym i panami, ciesząc się 
u izadu i  w kościele przywilejami,i, które im 
zapewniały zupełną supremację. Rośli liczeb
nie p rzez gwałtow ną asym ilację w zgardzone
go elementu słowiańskiego. Stanowisko swe. 
wzm acniali przez protestahtyzację kraju.

B y ł w prawdzie unik', b y ły  jęk i niewolników, 
szalała germanizacja. A le  one w łaściw ie sta
nów iły  o legendarnym: pokoj.u i szczęściu ś lą
ska.

II.
Dzasiaj inaczej. Śląsk w żalach niieutuic- 

nych. Prasa niem iecka wypisu je łkające 
treny. C a ły  św iat się rozczula i lituje. Gdzież 
bow rem pod słońcem kraj tak nieszczęśliwy 
jfflk Śląsk polsk i? Z panów i ciem ięży.'"eli sta
liśm y się (N iem cy) zw yk łym i poddanymi na 
rów n i z dawnym i pariasami polskimi. Polak 
się ju ż asymiilować n ie  chce i  poczyna się, u. 
zg ro zo ! powrót zgerm anizowanych do polsko
ści. Czy nasza miiJMSazoSĆ .niemiecka, malejąca 
z dniem każdym, za lat k ilką nie utonie w 
Morzu słowia.ńsiL.iem? Do tego przybyw a nie
słychany w  hiistorji wypadek, że już nawet 
kościół geirmanizować tu nie chce. "W yrzeka 
się tradycy j wrocławskich. Zryw a ■ z prakty
kam i kleru niem ieckiego. Zrównał Polaków  z 
N iem cam i!

N ie  zm niejsza polskich nabożeństw, nie po
m naża niemieckich. N ie chce s łyszeć .o przyw i
le jach  naszej rasy. Chciałby, abyśmy się za- 
afco-mlodowali de TÓwnych warunków, w yrzeka
jąc  się praw  przysługujących panom, zw y
cięzcom, siln iejszym . N ie umie uszanować na
s zego  afektu d la  państwa niemieckiego. Śmie 
imówić o jakichś powinnościach poddanych pol
skich' i  każe  nam się modlić o pomyślność 
P o lsk i i  je j Prezydenta. Czy to jeszcze w ogó- 
le  kościół katolicki? j

N ieprawda, co za 'klęska! co za czasy! 
Szczęśliw i Bytotoianiie, G liw iczam e, Racibotrza- 
nie, Opolanie! U  was to raj. Tam  wam z a,m- 
hioiny m ówią o n iem ieckiej o jczyźn ie. Tam 
księża w czapkach wojskowych i z Żelaznem! 
krzyżam i za chorągwią kr.iegervereinu mar- 
ezerują. W y  macie wśród duchowieństwa naj
większych’ bohaterów sprawy germ ańskiej. 
Tam  wystarczy, by dwóch zamówionych a ku
pionych Niem ców napisało do W rocław ia , a 
fc ż  się obcina nabożeństwa polskie.

Co za idealne stosunki! W y  nie wiecie, jak 

wam debrze. N a klęczkach i brzuszkach po- 
pełza li byśmy iam d.o waszego raju . . . 

i A le ! —  K tóżby tu w IPofoce bróżdził?  K tóż
by  tu brał pieniądze berlińskie? Hm!

Tak’, <izy owak. traged ia !

III.
R zym ie ! Rotno! Po mnę tasz le g ję  Warusa, 

i wyrżnięte w germańskich kniejach? Potomko
wi© tw ych  zw ycięzców  żą/dają, byś na Śląsku 
Polsk im  kaza ła  otworzyć bramy św iątyń teu- 
tońsk.iej bogin i germamizująoej, K ażesz, by 
ja  wśród dym ów  kadzidlanych ogłoszonlo jako  
'^edytoe bóąts?™* d»«z.wiolanei. «- r»ed  kttóeam a «©

Bukareszt, wrzesień, 1925.
Wojna a następnie upadek caratu 

wprowadziły wszędzie głębokie zmia
ny w ustroju cerkwi prawosłownych. 
Rumun.ja pod tym względem nie mogła 
stanowić wyjątku. W  rezultacie woj
ny przybyło jej szereg prowincji,'w 
których istniały miejscowe cerkwie 
prawosławne, z nich dwie autokefal- 
ne. Ilość prawosławnych w państwie 
wzrosła do 14 miljonów, liczba zaś dje 
cezji do 18, z czego pięć metropolji.

Od dłuższego już czasu między głó 
wnemi frakcjami, na które dzieli się 
tu prawosławie (dawna cerkiew ru
muńska oraz cerkwie Transylwanii, 
Bukowiny i Beoarabji) toczyły się na
rady dla ułożenia wspólnego statutu 
i uzgodnienia swych lokalnych różno- 
litości.

Jednocześnie z tem poruszono myśl 
utworzenia patrjarch.atu rumuńskie
go, myśl którego doczekała się urze
czywistnienia na początku bieżącego 
roku; mianowicie na wniosek ministra 
Lapedatu parlament uchwalił za zgo
dą miejscowego Synodu kreowanie 
tej nowej godności, na. którą powo
łano mgr. Mirona Cristea, dotychcza
sowego metropolitę prymasa Ugro — 
Wołoszczyzny.

Ciekawe są pewne szczegóły tej u-

Nawiązując do zapowiednigo przy
jazdu p. Cziczerina do Warszawy, lon
dyński „Daily Telegraph“ pisze dnia 
23 go b. m. w wywodach swego współ
pracownika dyplomatycznego:

— Istnieje pewnego rodzaju, tajem
nica co do obecnej choroby p. Czicze- 
rina, i rozchodzę się słuchy, iż p. Ka- 
rachan ma być ]ego następcą jako mo
skiewski Komisarz Spraw Zagranicz
nych. To, że prestige p. Cziczerina 
zmniejszył się w kołach bolszewic
kich, jest faktem niezaprzeczalnym. 
Oskarżony jest on o t,o, iż nie udało 
mu się zapobiec wciągnięciu Niemiec 
do rokowań ó .pakt, czyli do orbity 
brytyjskiej, a więc antybolszewicKlej. 
Takie bowiem jest złudzenie Moskwy. 
Go więcej w Moskwie nie wierzą w po
wodzenie nowej próby p. Cziczeiina, 
właściwie zwiększenia tego wielkiego 
i początkowego błędu przez usiłowanie

chwały powziętej „z woli Boga i woli 
własnych sił narodu11- a będącej wy
nikiem wzmocnienia prestige^ naro
dowego i opartej na dążeniu ścisłego 
połączenia losów państwa i cerkwi. 
Mianowicie powstanie Patrjarchatu zo 
stało oficjalnie notyfmowane nietylko 
Watykanowi, ale i miejscowemu me
tropolicie katolickiemu w Blay — na
tomiast fakt ten miał mieisce bez u- 
zyskania na to zgody Fanaru — co 
przeczy uświęconej dotąd w cerkwi 
prawosławnej tradycji.

Przytem żadna z cerkwi prawo
sławnych a nawet Fanar nie zaprote
stował przeciw temu zmodemizown- 
niu przez Rumunję odwiecznej proce
dury, co utrwala tem silniej zasadę 
swobodnego stanowienia o sobie każ
dej oddzielnej cerkwi narodowej.

Utworzenie Patrjarchatu w Ru
mun ji ma jednak oprócz tego pewne 
bardzo głębokie podłoże religijno-ideo 
logicze. Jest ono bowiem objawem po
wszechnego dążenia do jedności i war 
tp tu jako dowód przytoczyć słowa 
mgr. Wisariona Puiu, archireja prawo 
sławnego w Balts: „jest jeden tylko 
patriarchat na świecie — pisze on — 
który posiada wszystkie warunki ist
nienia: jest nim patriarchat Rzym
ski11. P-escu.

doprowadzenia do jakiegoś rodzaju 
porozumienja ż Polską i Państwami 
Bałtyckiemi, które, jak twierdzą, zo
stały rozgoryczone i zaa Larmowane 
odrzuceniem przez Wielką Brytanię 
Protokółu Genewskiego i odmowy 
gwarantowania przez nią w pakcie 
granic wschodnich. Prawdą, iż Pol
ska w chwili zdenerwowania i niepo
koju, znajdując się stłoczoną między 
dwoma potężnymi wrogami, Niem
cami i Sowietami i uważając, iż nicze
go nie może się więcej spodziewać od 
Zachonich Sprzymierzeńców, może 
być skłoniona do zgody z Rosją Su- 
wiecką. Jakkolwiek istotina przyjaźń 
między obu krajami była jednak za
wsze nie do pomyślenia. .

Może Poiska jest zdenerwowana, a- 
le i ta notatka „Daily Telegrapłrwj1, 
podsuwająca różne myśli na domysł, 
n łe  jest pisana w pogodnym nastroju.

LOS UM ÓW  CZFSKO -PO LSKICII.
Praga, 28. 9. (C E PS ). — Umowa w  sprawie 

Prow izorycznego uregulowania stosunków 
lowych i gospodarczych m iędzy Polską a Cze
chosłowacją, została przyjęta przez obie izby 
spraw zagranicznych parlamentu ! znajdzie sit 
niebawem na plenum.

P O W R Ó T  R A M c J a  DO DAW NEJ  
ORJENTACJI?

Belgrad, 28. 9. (C EPS ). —  Prasa serbska 
jest z Raaicza znowu- niezadowolona. Nie p o  
dobają się jej wystąpienia chorwackiego poli
tyka w  Genewie. Osobliwie w iele uwagi zw ró
cił na siebie fakt, że Radicz w  ciągu dyskusji 
nad referatem Nansena o losie armiańskicn u-- 
chodźców podjął się obrony interesów sowiec-. 
kiei Rosji, przyjmując niejako na siebie rolę jej 
adwokata. Koła oficjalne nie ukrywają swego 
zdziwienia, że Radicz powołuje się jawnie na 
stosunki, łączące go z Cziczerinem. Niektórym 
pismom belgradzkim niepodoLają się też w y 
stąpienia Radicza przeciwko rosyjskim emigran 
tom. Radicz jest bowiem za bezwzłędną 
przymusową repartjacją tych emigrantów do 
Rosji. W reszcie w yw o ła ły  ogólne zdziwienie 
wystąpienie Radicza z ostrą krytyką rządo
wych sfer Anglji i Francji.

CZERWONY CAR W IG IER  PRZE
BYW AŁ POTAJEMNIE WE W IE

DNIU.
Budapeszt 28. IX. (PAT. Wedle do 

niesienia Pester Lloydu Bela Kuhn 
pod nazwiskiem Schwarz spędził we 
Wiedniu czas od 24 do 26 sierpnia i 
brał udział w kongresie po ukonstytu
owaniu się węgierskiej partji komuni
stycznej. Przy Glockengasse Nr. 6. 
znajduje się mało odwiedzana bibljo 
teka żydowo-stai o-obrzędowców. do 
której członkowie kongresu komuni
stycznego poczynając od godziny 9-tej 
rano schodzili się po jednym i dopie
ro około 6-tej wieczorem opusizrzali 
salę konferenji. Bela Kuhn prowadzi]1 
tam trzy dniowe obrady z dawnymi 
komisarzami Lamdlerem, Alparem, 
Hirosikiem oraz szeregiem znanych z 
nazwiska wybitniejszych przemówców 
komunistycznych, 

i KONGRES Pa RT.II KOMUNISTYCZNE.!
W  PRADZE.

Praga. 2S. 9. (C E PS ). W  dniach 26. do 28, 
września odbywał sie w  Pradze zjazd czecho
słowackiej partji. komunistycznej, na który zg ło
siło przyjazd 900 delegatów W  przeciw ień
stwie zeszłorocznego zjazdu, na którym ście
rały się ze sobą dwa prądy,' p raw icow y i lew i
cowy, zjazd tegoroczny miał przebieg spokojny 
ponieważ w  ciągu bieżącego roku żyw ioły , 

zorientowane na prawo, w  tem ośmiu posłów 
parlamentarnych, wystąpiły ze stronnictwa, —  
zaś dr. Szmeral podporządkował się lew icow ej 
większości pragnąc zachować swój w p ływ  w  
partji. Przypuszcza się, że w p ływ  niemieckich 
i węgierskich komunistów w  komitecie w yk o
nawczym  partji obecnie Już dość znaczny, -po 
zjeździe j’eszcze się wzmocni-

PRZED W S TĄ P IE N IE M  N IE ZAW ISŁYC H  
SO C JA L IS TÓ W  CZESKOSŁO W  ACKICH  DO 

III. M IĘD ZYNARO D Ó W KI.

Praga, 28- 9. (C EPS ). —  Równocześnie ze 
zjazdem czeskoslowackich komunistów odbył 
się w  dniach 27 i 28. bm, w  Pradze zjazd partji 
niezawisłych socjalistów, na którym rozstrzy
gniętą została sprawa przystąpienia partji do 
Komunistycznej Międzj-narodówki. Partja nie
zaw isłych socjalistów, zorganizowana w  swoim 
czasie przez byłego posła dr. W rońskiego, na
leżącego w ów czas do partji czechosłowackich 
socjalistów, zgłosiła w  swoim czasie swe w y 
stąpienie z II. M iędzynarodówki. Uchwała do
tycząca jej przystąpienia do Międzynarodówki 
komunistycznej zapadła jednomyślnie.

H A N D LO W O -PO LITYC ZN E  PE RTRAKTAC JE  
C ZE C H O SŁO W ACJI Z NIEM CAMI- 

Praga, 28. 9- (C E PS ). —  W  sobotę rozpo
częły  się w  Berlinie z układem handlowymi, 
zawartym  m iędzy Niemcami a Belgją czesko- 
slowacko-niemieekie rokowania w  sprawach 
cłowych i kontyngentowych- Układem wspom
nianym N iem cy przyznają dla tow arów  belgij
skich ulgi celne, które na zasadzie klauzuli naj
w iększego uprzywilejowania odnosić się będą 
również do Czechosłowacji- Pon iew aż jednak 
Niem cy przyznały Belg.ii zarazem pewne kon
tyngenty celne, rozchodzi się obecnie o  roz
strzygnięcie formalności złączonych z  przysto
sowaniem tych kontyngentów również do to
w arów  czeskosłowackich. W  kołach poinformo
wanych twierdza, że Niemcy sa gotow e przy
znać Czechosłowacji takie same kontyngenty 
jak Belgji, tak że pertraktacje ograniczą się 
prawdopodobnie do unormowania spraw for
malnych, a w iec ustanowienie przechodów cło 
wych i  t  p.

7

Wysłużeni oficeroyfie w obronie 
apolityczności armii.

W  związku z napaścią jednego z pism na 
wydane przez ministra spraw wojskowych gen. 
Sikorskiego rozporządzenie, zakazujące ofice
rom w  czynnej służbie i emerytowanym, no
szącym mundury, branie udziału w  zjazdach b- 
wojskowych (z  powodu zajść na zjeździe legio
nistów), zarząd stowarzyszenia oficerów, —  

przeniesionych w  stan spoczynku (em erytów  
wojskowych), powziął uchwałę, w  której mię
dzy innemi stwierdza, że:

„w  odrodzonej O jczyźnie pieczołowitością i 
opieką narodu powinien być otoczony jego żoł
nierz. W ojsko jest ostoją państwowości, rządzi 
się zasadą w  pełnej świadomości, że ono nie 
należy do żadnej partji politycznej, lecz jest 
obrońcą j'edynie swego narodu, służy i musi 
służyć Ójczyźnie, broni Jej niezależności i strze 
że Jej uświęconych granic. Dlatego też od żoł
nierza wymaganą jest karność, posłuszeństwo, 
i pełny szacunek dla w ładzy. Bez czci, powa
żania i miłości, najważniejszej spójni, jednoczą
cej ludzi orężnych, bez dyscypliny ducha, —  
niema miejsca dla samego wojska.

Jakże wysoce przystępne i zgubne stają się 
zatem wszelkie wystąpienia żołnierza, obliczo
ne na podrażnlene i zwalczane tego szacunku 
w  podwładnym, dyskredytowanie znaczenia i 
powagi zwierzchności, które jedynie należy pie
lęgnować. Żołnierz Polski nie może się solida

ryzow ać z takiemi wystąpieniami i powinien 
usunąć się stąd, gdzie one mają miejsce, bacząc 
że obecnością swoją w  masie, mundur nie był 
w zię ły  za dowód milczącej zgody. Tw ierdzenie 
zatem, że ,,oficerom nie wolno stykać się zdaw- 
nymi towarzyszam i broni'1 skwapliwie rzucono 
w  świat przez „Kurier Poranny" jest tw ierdze

niem ludzi złej woli.
W  poczuciu obowiązku obywatelskiego, e- 

meryci wojskowi, którzy nie stracili łączności z 
wojskiem, ze stanowczością twierdzą, że obel
gi osób wszelkich rang, rzucane publicznie pod 
adresem przedstawicieli w ładzy wojskowej, w  
szczególności Ministra Spraw W ojskowych, —  
przynoszą największą szkodę przedewszystkiem 
Armji, i nie mogą być tolerowane przez Spo
łeczeństwo, że sprężysty rozkaz o niedozwo- 
lonem w  pewnych wypadkach noszeniu mun
duru i nieuczestniczeniu w  niektórych zjazdach, 
nie tylko nie w yw oła  zaognienia ^ stosunkach 
wojskowych, lecz bardziej jeszcze zacieśni łą
czące bratnie w ięzy , będzie w idziany i przyjęty 
przez serca żołnierskie, jako należne zadość
uczynienia dla munduru, który w  imię rygoru 
wszelklemi sposobami należy bronić i strzedz 
przed poniewierką11-
Józef Latour, gen. dyw., prezes S tow arzysze
nia oficerów  przeniesionych w  stan spoczynku

AngIJa o Jo"sce i Snw^tach.
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CNroKter powtenin DruzGo.
(Korespondencja własna)

Paryż, wrzesień 1925 r.

By zrozumieć obecne powstanie 
Dztbel — Druzów nalepy koniecznie 
uwzględnić ich szczególny psycholo
gię i socjalny ewolucję, jaky przeszli 
>v ostatnich latach.

Około 40 lat temu feodalni zwierz
chnicy, czyli szejkowie byli właścicie
lami, a v. ieśniacy niewiele lepiej się 
mieli od niewolników. Natomiast o- 
howiyzkiem szejków było gościć każ
dego przybysza, przybyłego czy to w 
odwiedziny czy za interesem do wie
śniaków. Początkiem zmian tego u- 
stroju był zwiyzek około sześćdzie
sięciu przywódców, którzy wzniecili 
ruch przeciw' szejkom. Każdy członek 
związku zobowiązał się mieć konia, 

pistolet i  strzelbę; kto tego nie posia
dał, sprzedał, co miał, by się w potrze
bny rynsztunek zaopatrzyć. Rodziny 
najwybitniejszych szejków uciekły do 
Damaszku, a Turcja, obawiajyc się, żc 
powstanie zagrozi i jej panowaniu 
wysłała ekspedycję dla uśmierzenia 
buntu. Wtedy przyszło między szejka
mi a gminem do układu, według któ
rego szejkowie zatrzymali jedną sze
snasty do jednej ósmej dotychczaso
wych posiadłości, a za to zwolniono 
ich od obowiązku goszczenia obcych 
Zniesienie tego kosztowmego obowiąz
ku przyczyniło się znacznie dó polep
szenia sytuacji szejków; wielu z nich 
zwłaszcza z klanu Atrasz, odzyskało 
dawne prestige i  doszło do władzy i
kierownictw a.
•

Podczas wojny Druzowie ciągnęli 
wielkie zyski z handlu zbożem, a Fran
cuzów dajycych możność dalszego bo
gacenia się i obronę przed niespokoj
nym mahometańskim sąsiadem z ni
ziny Hauran witano bardzo chętnie. 
Francuzi w wyborze pierwszego dele
gata wysokiego komisarza okazali wie 
le taktu, przedstawicie] ich cieszył się 
ogólny sympatią. Gubernatorem wy
brano najbogatszego i najwybitniej
szego szejka z klanu Atrasz, emira 
Selima. Ale po jego śmierci wybuchły 
rozterki i zgodzono się na gubernato
ra Francuza, który tak samo jak i 
pierwszy delegat umiał —- pozyskać 
sobie Druzów.

Dopiero trzeci delegat jakkolwiek 
mądrze i energicznie sprawował rzą
dy, naraził sobie niektórych szejków' 
przez zbytnią surowość i  otwartość; 
ci korzystając z jego nieobecności, pod 
nieśli głow'y i zażadali jego odwoła-

Właśnie gdy Sułtan Pasza Atrasz 
na wezwanie władz francuskich uda
wał się do Sueidy, posłyszał o wyda
leniu do Palm iry kilku niesfornych 
członków swego klanu. Obawirjąc 
się pułapki, cofnął się a myśląc, że 
sytuacja jest rozpaczliwa, stanął, na 
czele buntu..

Sułtan Atrasz posiada sympatje 
Druzów. Jest on jednym z nielicznych 
w' swej rodzinie, który nie poniża się 
d o  wyzysku podwładnych. Przytem 
jest doskonałym jeźdźcem i gościn
nym gospodarzexn. Stąd jego popular
ność i wielka liczba jego zwolenni
ków.

Stolica Maroka.

m a .

/to wanien!
Gdyby Aaam  by ł m orowy 
i nie słuchał b iałogłowy, 
w  raju byśmy dziś siedzieli 
i o b iedzie nie w iedzieli.
W ięc , że  tak dziś ź le  na rw iecie, 
zaw dzięczam y to kobiecie!
0 « a  nam w łożyła  pęta —  
a  udaje, że  jest święta.
I to mię najbardziej złości, 
że  żąda jeszcze miłości 
mówiąc: życ ie  w  raj zamienia! 
Przew rotna bey Krzty sumienia!

Mar.

Głownu ulica Fezu, siedziby sułtana marokańskiego, przeciw 
zbuntował się szczep riffenów pod wodzą Abd el-Krima.

któremu

Kupiectwo polsPe a Targi Bdateie.
Jak już donosiliśmy, dokonano w 

tych dniach otwarcie Targów Gdań
skich. Dotychczas społeczeństwo pol
skie ze zrozumiałych powodów bojko
towało ta imprezę. Obecnie niema tak
że przyczyn, któreby wpłynęły na in
ne stanowisko kupiectwa polskiego 
wobec Gdańska, ponieważ jego szowi
nistyczna polityka w zupełności nie u- 
legła zmianie. Wonec tego publikuje
my utrzymaną, w  tym duchu rezolu
cję Związku Towarzystw Kupieckich 
w  Poznaniu z nadzieją, że kupiectwo 
naszej dzielnicy całkowicie przyzna 
słuszność stanowiska swych wielko
polskich kolegów.

Rezolucja ta brzmi-
Wobec częstych zapytań ze strony 

sfer zainteresowanych co do stanowi
ska kupiectwa do Targów Gdańskich, 
przypominamy niniejszem i ezolucję w 
tej sprawie Rady Związków Towa
rzystw Kupieckich Polski Zachodniej, 
a ogłoszonej w  połowie sierpnia br.

Z początku stycznia br- wezwaliś
my kupiectwo Ziem Zachodnich do 

bezwzględnego bojkotu Targów Gdań
skich i to tak przez wystawców, jak i 
przez kupujących. Wskazywaliśmy 
wówczas, te tylko gospodarcze sank- 
ce zmaszą Gdańsk do uszanowania 
naszych praw wynikających z Trak
tatu Wersalskiego.

Zorganizowane kupiectwo polskie 
zastosowało się w zupełności do na
szego apelu* to też Targi Gdańskie 
kompletnie chybiły celu, skończyły 
się poważnemi stratami, a polskich 
eksponatów i kupującycn tym razem 
nie widziano.

Targi Gdańskie niezrażone fiaskiem 
krzątają się obecnie około Ta rgów je
siennych. W  prasie polskiej ukazują 
się artykuły reklamowe, zachęcając 
polskie sfery gospodarcze do obesła
nia Targów, a nawet apelują do pol
skich kupców', by licznie przybywali 
do Gdańska. i-

Ponieważ polityka szowinistyczna; 
Gdańska w  okresie od- ostatnich Tar-j 
gów w  zupełności nie uległa zmianie, 
przeciwnie każdy dzień przynosi wja-i 
domości o szykanach Polaków, o po
pieraniu idei odwetowej Niemiec i; po
wij! naszych granic, przypominamy 
kupiectwu nasz apel du bojkotu Tar
gów Gdańskich, i spodziewamy się,; 
że nie znajdzie się polski kupiec i1 prze-i 
mysłowiec, Któryby na targach czyńiłj 
zakupy lub wystawiał eksponaty. '

Do prasy polskiej apelujemy, l>y>( 
przez nieprzyjmowame ogłoszeń Tar-‘ 
gów Gdańskich zwłaszcza artykułów, 
reklamowych, poparła nasze stanowu, 
sko w  sprawie bojkotu i w  ten sposób 
pośrednio przyczyniła się do powo
dzenia targów czysto polskich'.

Związek Towarzystw Kupieckich' ) 
w  Poznaniu.

„M łoda  i dzielna arm ia pclsira".
Paryż, 28. 9. (PAT). Przemawiając 

na inauguracji pomnika ooległych w  
Champanji generał Gouraud ze spe
cjalną czcią wsoomniał pierwszy i 
drugi pułk strzelców polskich, które 
rrzelewały krew w  bitwie 15 lipca. 
1918 r. Generał oświadczył, że pod
czas manewrów polskich miał przy
jemność spotkać się z kilku pozostały
mi przy życiu uczestnikami tej bitwy; 
poczem z naciskiem podkreślił silne 
wrażenie jakie wywarła na, nitp , mło
da i dzielna armja polska.

wm<

List Pozna ński.
Poznań, 24 września 1925 r_

O s-ta. fen m ój, list skończy!em  notatka o  te
atrze, d z is ie jszy  zaczynam znów od teatrów . 
Nic w tam dziw nego bo życ ie  teatru jest w y - 
kładnikiem  życia  kulturalnego miasta, obra
zem jego  duszy, odbiciem jego  przeżyć. Na 
chlubę Poznania zapisać trzeba, że mimn k ry
zysu teatralnego, grasującego w całej Polsce 
(a  może w całym świacie, boć i w R zym ie  na
wet zamknięte operę) u trzym ał swój eta-n Po
siadania ce do teatrów. W ięc  W ie lk i, Polsk i i 
N ow y tak, jak było w ub iegłym  sezonie- 
Zmiany jednak poważne zanotować musimy w 
składzie osobowym naszych teatrów. 0  zmia
nach w Operze już donosiłem ; dziś chciałem 
tylko nadmienić, że zapow iedziana „Halka.11 

dotąd n ie  u jrzała światła ramp teatralnych, 
bo dyrektor Sterniez. w róciw szy z w akacyj

nych wywczasów , wstrzym ał je j  wystaw ienie 
i  kazał dzień’ w  dzień grać ograne w ubie
głym  sezonie operetki, posługując sie oddana 
chętnie do dyspozycji O pery przez w ładze 
wojskowe orkiestra 57 pułku piechoty. W  ten 
sposób upoT członków orkiestry Teatru W ie l
k iego został sparaliżowany i nie dopuszi zono 
do zastoju i  <1° zw iązanych z tern 
strat materialnych.  ̂ Dzięki skutecznym 
usiłowaniom dyr. Sternieza, zm ierza mc. ku do

prowadzeniu do zgndy z orkiestrą udało sie 
skłonić * zbuntowany eh muzyków , k tórzy  w 
m .ędzyezasie ,,koncertowali w  kaw i a m i „E s- 
planada’1, do podpisania kontraktów i  powrotu 
do pracy na normalnych warunkach. W  ten 
M>e*db można, będzie o tw orzyć w łaściwy sezon 
w  Oporze ś tradycyjna „H a lka11 pó jd zie  na

p ierw szy ogień- N ie  w iem y jednak, czy  m ło
dziutka 3«pianistka p. Fedyczfcoweka potrafi 
na swych haikach udźwignąć cały ciężar re
pertuaru. W praw dzie  chodzą pogłoski, że  w 
tym wezouie Częściej będziem y m ieli sposobność 
słyszeć panią Jadw igę Dębieką-Sterm iczowąj

Powinna rów n ież D yrekcja  poczynić stara
nia, aby zatrzym ać u nas p. Maryńowiczówmę, 
która jako sopran dramatyczny ogrom ne zdo- 
b j la sobie w ostatnim sezonie uznanie. Panną 
Marymowiczówna przed kilku właśnie dniami 
stanęła na kobiercu ślubnym z p. Józefem  M a
deją, znanym i cenionym obcisłą orkiestry tea
tralnej. Jeśli w ięc orkiestra (a  z n ią i P- Made
ja ) wraca do Teatru  W ie lk iego , nie powinno 
być l-zecza. trudną odzyskać diań p. Marymo- 
wiczównę. Dyrekcja oper ma piękne plany, 

że wspomnimy ty lko  Zyg fryd a  W agnera Dałi- 
be-ra Smetany, Pomstę Jontkową. W alewskiego, 
Hrabinę Moniuszki i w ie le  innych, ale najlep
sze chęci dyrektora nie pomogą, gdy  nie znaj
d z ie  w swym zespole odpowiednich wykonaw
ców. a zw łaszcza co do głosów żeńskich obec
ny zespół nasz jest bardzo a ba.rdzo ubogi-

Zespoły obu Teatrów  dramatycznych znów 
poniosły poważne straty na rzecz naturalni® 
teatrów warszawskich. M imo bowiem, że na. o- 
statnim zjeździ® reprezentantów miast, P*0- 
wadzących teatry w e własnym zarządzie, zgo
dnie ustalono, że  miasta nie będą m iedzy so
bą konkurować gażami, że nie będą sobie ,,w y
łapyw ać1’ lepszych aktorów, nęcąc ich w yż- 
szemi gażami, mimo to w różnych miastach 
prowincjonalnych zjaw ili się wysłannicy war
szawscy i poza plecami miast i d yrekcji zaan
gażow a li w ie le  wybitnych sił. W  ten sposób 
odchodzą z Teacro Felek ?*«aa, Noskow

ski i  BoeTke, artyści wyrobieni i  wróżący bar
dzo dobre nadzieje z Teatru Nowego zaś od- 
ohodza. Buszyński z żoną O rta w a L ą , W oskow - 
ski, T ro janow sk i artyści bardzo sympatyczni 
i cieszący się w ielką sympatie u publik znoś eć.

Wielką, sensacją dla, paU iczu ości teatralnej 
jest niezaangażowanie p. A rk  a win do Teatru 
Polsk iego, z c zeg " skorzystał- T ea tr  Nowy, 
angażując ją  skwapliw ie i  pozyskując w n iej 
podporę poważnego i  kom ediowego repertu
aru, Pa  ej Ark a win padła oiarą in trys ziaku- 
lisowych i polityk i personalnej D yrekcji Tea
tru Polsk iego, która usuw™ wybitne talenty 
aktorskie kobiece z d rog i artystce bardzo w 
dyrekcji w p ływ ow ej, a  nie eheąeej za nie u- 
stąpić, lecz wbrew  głosom krytyk i i publicz
ności kurczuwo trzym ającej się „m łodego11 re
pertuaru.

W  zw iązku z nowym  s-ezonem m ówi się na 
ucho o p lanowanej reorgan izacji M iejskiej K o 
m isji Teatralnej, ale wobec zbliżających się 
nowych wyborów d o Rady M iejsk iej (ojcowi© 
miasta, d rży jc ie  o sw e radzieck ie fo te le !) ra 
dzim y porosłe w ir trosk ę o wszelk ie reorgani
zacje nuwym wybrane m i poznańskiego ludu.

Bardzo dobrą i chwalebną in ic ja tyw ę pod
ją ł proboszcz paraf.ii łazarskiej ks. kanonik 
Maliński. Oto wobec zaniepokojenia społe
czeństwa z powodu obniżenia się kursu złotego 
i  wywołanego tern wycofania kapitałów  z ban
ków i spółdzielni, zwołał w swem mieszkaniu 
liczn iejsze zebramie obyw ate li z dzieln icy św. 
Łazarza , na ktÓ T em  przekonane się po jasnych 
wywodach kilku zaproszonych fachowców, że 
niema powodu do paniki, do wycofania w kła
dów  z instytucyj finansowych, przeciwnie, że 
p rzez takie nierozumne postępowanie zw iększa 
« «  ty§se M « e *  gem, piaceztr i  ągorziy piepo-.

trzebmy popłoch- Aby wpłynąć na szersze redo- 
sy, postanowiono w wajbUiiższą nied*ziele (27 
września) po ukończeniu g łów nego nabożeń
stwa pow tórzyć te  w yw ody  w ogrodzie, znaj
dującym się p rzy  Ikościele. Spodziewam y się, 
że rzucona p rzez Osedgodnego K siędza Probo
szcza m yśl natrafi na urodzajną g lebę i  p rzy 
czyni się do uspokojenia ludności bałamuconej 
przez nie uczciwy oh aferzystów , chcących ło
wić ryb y  w m ętnej wodzie. Bardzo byłoby po
żądane, aby także w innych pa.raf.iach i  to w  
całem państw ie pom ysł ks. fauni Malińskiego 
znalazł naśladowców ; z pewnością ludność 
chrześcijańska w ierzy  racze j swym ducho
wnym przewodnikom, niż pejsatym  finansi
stom, dybiącym na zgubę złotego i Polski.

Sezon odczytow y rozpoczął się. P oza  od
czytam i szumnie reklam owanego ks. O raczew
skiego pod sensacyjnym tytułem  ,,Jak zdobyć 
powodzenie w życiu11 mamy do zanotowania 
przyjazd do Poznania M arji Rodziw iezówny. 
która onecnością sw ą i żywem  słowem uświetni 
w ieczór urzędowy z in ic ja tyw y Towahzywtwa 
Pań M iłosierdzia pa ra fii św . Ma-rc-ińskiej na. 
rzecz funduszów przebudowy Kościoła, Św. 'Mar
cina. W ieczó r  ten ze względu na osobę C zc i
godnej autorki „Dewaitisa** i  „Strasznego 
Dziadunia1’ budzi zrozumiałe w całem  mieście 
zainteresowanie zw łaszcza, że Rodziew iczów 
na przybyw a do naozego miasta po raz p ierw 
szy- N iew ątp liw ie p rzyw ita  Poznań gorąco tę. 
kfóra całe życ ie  głosiła słowem i  czynem ha
sło tw ardego przy  ojczystym  zb gonie, 
hasło, które W ielkopolska tak pięknie '\miar 
ła wprowadzać w życie.

Meaj,

I
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W sp ra w b  u b e zp ie c ze r ia  Krakowa 
przed powodzią.

J U r o n C & o  Jftr*nkiowv$fee&.
Teatr Słowackiego.

W torek: „Sułkowski**. *

Repertuar Krak. Operetki Nowości. 
W torek: ..Sybilla**.

Repertuar Kinoteatrów Iv  akowskich. 

Reduta: „Potęga M orza".
Uciecha: „P raw o  Oceanu".
Promień: „Błazen z miłości**- 
W arsza.va: „Ukas, £zerw onoskóiy  Boha te r" .  
Wanda: „Nie igraj z miłością".

 o------
O p cetka  Nowości Rajska. Dziś w e wtorek 

poraź ostatni „Sybilla", która powtóroną zosta
nie soborę i niedzielę po pot. po cenach żniżo- 
nych. —  W e  środę po raz ostatni w  tym sezo
nie „Hrabina Marica**. —  Od soboty rozpoczyna 
się „C yk l nowości*6. W szystk ie wznowienia 
ustępują miejsce najnowszym operetkom tego se
zonu, które po-porządku grane będą na scenie 
„Nowości". — Na inauguracyjne przedstawienie 
wystaw ia Dyrekcja senzacyjną nowość „R e
wanż" z muzyką Oskara Jaschy- —  Bogata zu
pełnie nowa wystawa. —  Operetka ta grana o- 
becnie w e  Wiedniu i Berlinie, grana będzie w  
Polsce poraź p ierw szy w Krakowie- f

Zmarli: Z Mierosławskich Janina W a g o w a ,  
iat 33, żona urzędnika P- K- O-, zmarła 25. b. m- 
Pogrzeb 29 bm. o godz- 4-tej po poł- z kaplicy 
cmentarnej. —  Z W olskich Marja Sochoniowa, 
żona rymarza, lat 38, zmarła 25 b. m. Pogrzeb 
29. bm. z kaplicy cmentarnej. —  Roman Foltań- 
ski, obywatel ziemski, obywatel miasta Krakowa 
i prokurator sądu pow iatowego ze Siemieniu, lat 
73, zm arł 25. bm. Pogrzeb odbył się 28. bm. —  
Idzi Futro, tercian gimnazjum Sw. Anny, lat 58, 
zmarł 25. bm. Pogrzeb odbył się 28- b. m 

— o —

Ukończone prane nawierzchniowe w mieście 
W  roku bieżącym budownictwo miejskie oddz- 
B- rozpoczęło i ukończyło następujące prace na- 
w ierch iiiowe: W ybudowano chodniki w  ulicach: 
Szlak, Pedzichów, Aleji Mickiewicza- koło Insty
tutu weter-, w  ul. Smoleńsk od ul. Felicjanek do 
ul Retoryka, dalej krawężnik naokoło plant Diet- 
lowskich oraz chodnik ziemny m iędzy ul- W ie lo 
pole a św. Sebastaiana. —  Zrekonstruowano dro
gi szoszowe w  ul. Prądnickiej, Ks. Józefa, św- 
B ronistawy i na Kopiec Kościuszki, Piastowskiej 
od ul. Król. Jadwigi do mostu na Rudawie, na 
placu Matejki, w  ul. W arszaw skiej od placu Ma
tejki do ul. Montelupich, w  ul- Montelupich, Aleji 
M ickiew icza od Karmelickiej do Czarnowiejskiej 
i A leji S łowackiego od ul. Kamiennej do Łob zow 

skiej.

W  kablach i przewodach gazow ych i w odo
ciągowych wykonano rohót łącznie na 30 kim.
— Przebudowano gumtownie most w  Aleji S ło
wackiego na M łynówce, wykonano rekonstruk
cje ul. W ielickiej i Zabłocie, wymieniono obu
stronnie chodniki drewniane na moście dębnic
kim, /Oraz przebudowano w  całości most na W il
dze przy ul. Barskiej i Kobierzyńsklej. —  Na 
grantach pofortecznych za ul. Karmelicką ukoń
czono roboty w e wszystkich ulicach jak również 
ukończono budowę nawierzchni placu targowego 

za uh Długą.
Oddział d ro go w " Bud- m. B- zatrudnia 367 

robotników, 85 furmanek i 16 brukarzy.

Budowa I rekonstrukcja ulic. Obecnie Bud. 
m. Oddz- B. przeprowadza rekonstrukcję ulicy 
św. W aw rzyńca , Aleji Słowackiego m iędzy uh 
Karmelicką a Lenartowicza, gdzie również bu
duje się chodnik betonowy, ulicy Kaź. W ielkiego, 
Czarnowiejskiej, D ietlowskiej na przestrzeni od 
Starowiślnej do gmachu P. K. 0 „  "i. W ielopole, 
Grzegórzeckiej, ni- Czarnej w  dz- 22„ ul. Łag iew 
nickiej, Bonarka, ul. Kopernika na pizestrzeni od 
kliniki okulistycznej' do ul- Blich i ul. T. Kościu
szki. —  Bud. m. pod teatrem im Słowackiego u- 
suwa stary chodnik z piytek kamionkowych, za
stępując go chodnikiem z bazaltoidu -  W  ul- 
Jagiellońskiej wykonuje chodnik z płyt betono
wych oraz taki sam chodnik w  ul. Warszauera-
— W szystkie te roboty winny b y ły  być przepro
wadzone podczas fe ry j wakacyjnych, a nie obec
nie w  jesiennym sezonie, po powrocie mieszkań
ców  z letnisk i po wzmożeniu ruchu ulicznego-

Stan chorób zakaźnych w K iakowle- W  cza
sie od 20— 26-go bm. przedstawia się jak nastę
puje: na szkarlatynę zachorowało 12 osób, na 
dyfterję 3, dur brzuszny 3, czerwonkę 2, malarja 
fi odrę 10. gruźlicę 3, różę 2, koklusz 3-

Komisarz rządu na m. Kraków w  tow arzy
stwie radcy miejskiego dra Zabawskiegn w y je 
chał do W arszaw y w sprawach miejskich

Targow isko na konie będzie na Zabłoclu. W  
ub. tygodniu zw iedziła  plac przy ul. Zabłocie w  
Podgórzu komisja magistracka celem zlustrowa
nia nowego placu na targowisko na konie. Plac 
ten uznała komisja jako nadający się pod każ
dym względem  na pow yższy ceł. Budownictwo 
miejskie opracowuje obecnie odpowiedtń plan i 
k o w r j w i z e t i i a  targowiska.

Komisarz rzg.au na miasto Kraików 
interweniował u ministra Rybczyń
skiego w  sprawę zabezpieczenia mia
sta przed powodzią i uzyskania odpo
wiednich środków budżetowych na 
rok 1926, na który wstawił do budżetu 
minister ronot publicznych 250000 zł. 
Ogólne koszta zabezpieczenia miasta 
Krakowa przed powodzig według obli 
czeń wyniofg kwotę 14 milionów zło
tych- Dalej czyniono starania o uzy-

Kradzież z włamaniem. Józef Chodorowski, 
zam ieszkały przy ul. Jabłonowskiej 24 zgłosił, 
że onegdaj w  nocy włatnall się, nieznani spraw
cy do gabilotki przy ul. Karmelickiej 15 i skradli 
talerz mosiężny, 2 flakony mosiężne, lampę mo
siężną, popielniczkę, 2 kubki mosiężne i kilka 
podobnych przedmiotów- W artość wynosi 150 
złotych.

Lista sędziów przysięgłych na 5-tą kadencję 
w Krakowie- W  krakowskim sądzie okręgo
wym karnym odbyło się losowanie sędziów 
przysięgłych na 5-tą kadencję w  obecności pre
zesa Sądu Bełza, S- S- O. Hubaczka i S. S. O- 
Droździkowskiego, prokuratora Stełbora i dele
gata Izby Adwokackiej Dr- Landy. Jako g łów 
nych sędziów wylosow ano. Stanisław G ierow 
ski, w łaściciel realności, Z- Bogatyński, urzędnik 
Tow . W zaj. Ubezpieczeń, Aleksander Chotzner, 

kupiec, R- Dryller, w łaściciel realności, Kajetan 
Dudzik, tapicer, H- Frenkiel, w łaściciel realno
ści, A- Frycz, właściciel realności, M- Gutter, M- 
Hanicki. dyrektor tow arzystw a naftowego, A. 
Hajdziński, w łaściciel realności, K- Jachimowicz, 
T. Żukowski, właściciel księgarni, Steian Janic
ki, kupiec, Z. Józefczyk, urzędnik Kasy Oszczęd
ności m. Krakowa, W  Kuposten, restaurator, D- 

Kołodziejczyk, w łaściciel realności, A- Kondole- 
w icz, urzędnik Tow . Ubezpieczeń, A- Konopka, 
prezes ziemian, L. Lew kow icz, artysta — malrz- 
M. Łobuziński, architekt, E- Małachowski, w ła 
ściciel realności, A- Michalski, urzędnik, Stefan 
Mikulski, agent handlowy, F. Molenda, urzędnik 
banku, M. Nass, właściciel realjjości, E. Nelken, 
urzędnik, E. Morek, aptekarz, N. Perlberger- 
przem ysłowiec, K- Podgórski, młynarz, A. Ste- 
ciak, kupiec, F. Schiffer, uizędnik, K- Szaszkie- 
w icz, ziemianin, W ładysław  Szynkarski, urzę
dnik, Fryderyk Suliński, urzędnik, Michał T a r
gosz, w łaściciel realności, W . Wurm, właściciel 
realności. Zastępcami zostali: Franc. Balcer, 
rzeźntk, E. Bednarski, zegarmistrz, E- Stelmach. 
E. Eisental. kupiec, E. Królikowski, właściciel 
realności, T. Laszkiew icz, malarz, Franc. Ma
giera, piekarz, Karol Romanowski, właściciel 
realności Franc. Stankiewicz, murarz- Następ
na kctiaocfc taapoMSB'- sie 19 go listopada rb.

Skanie noważnejszycb dotacyj celem 
ukończenia robót przeciwpowodzio
wych w  okresie następnych kilku lat, 
Minister Rybczyński przyrzekł, że w 
pierwszych dniach października pizy- 
będzi edo Krakowa celem przekonania 
się na miejscu, które budowle ochron
ne uznać należy za najbardziej konie
czne, i że poczyni starania o dalsze 
środki na kontynuowanie robót w 
szybszym niż dotychczas tempie.

Izba skarbowa przeprowadza słę do nowego 
gmachu. W czora j przeprowadziła się do nowe
go budynku Izby Skarbowej przy u l Krupniczej 
ewidencja katastru gruntowego, opróżniając II e 
piętro kamienicy przy ul- Szujskich 1- W  przy
szłym tygodniu nastąpi przeprowadzenie Izby 
Skarbowej z zakładu H elclów  do nowego bu
dynku. W  budynku tym mają znaleźć pomie
szczenie także inspektoraty.

Now e stanowisko dla służących poszukują
cych zajęcia. Komisarjał Policji Państw owej na 
m. Kraków w  porozumieniu z władzam i w yzna
czy ł z dniem 1-ym października rb. nowe miej
sce dla sług poszukujących zajęcia. Miejsce to 
znajdować sie będzie na nl. Podzam cze przed 
biurem pośrednictwa pracy. Tem  samem komi
sariat uchyli? dawne zezwolenie zbierania się 
sług w  R y n k i ;  Głównym pod pomnikiem Mickie

wicza.

Staruszka przejechana przez turą. W czora j
0 godz. 3. po poi. zaw ezwano pogotow ie ratun
kow e na ul. Zwierzyniecką, gdzie Katarzyna Mo
tyka, lat 62, stróżka domu, została przejechana 
przez furę z piaskiem. Lekary pogotowia 
stw ierdził u staruszki złamanie kilka żeber oraz 
ranę na głow ie, wobec czego zarządził p rzyw ie
zienia staruszki do szpitalu Sw. Łazarza- 
Chrzanów. (S- K S. Korona** Kraków —  ,-So- 
kól“  ęhrza iiów ). W  dniu 20. b. m- rozegrała Ko
rona pow yższe zaw ody w  Chrzanowie występu
jąc z kilkoma graczami z rezerw y. Mając cały 
czas silną przewagę- pokazała Korona gre kom
binacyjną i tvlko dzięki wspaniałej gry  bram
karza, w yszedł Sokoł** z nieznaczną porażka 
3:1 (1:1). —  Najlepsi z Korony Maślanka. Karcz
1 J. Królikowski-

Własna artystyczna pracownia

firanek i abażurów
„PIAST“, $p Akc.

ul. 3 Maja X& KiTOWE Telefon 30’

J f i T o n i & t r  f f q s ^ o .

Repertuar Teatru Polskiego.

Wtorek, 29. 9. „Halka**, 

oitfdb 30- 9. „Spadkobierca**.

Czwartek* 1. 10. o  godz. 2,30 po poł. „Judasz" 
—  przedstawienie dla młodzieży szkolnei 

Czwartek, 1. 1C. o  godz- 7,30 „M azepa1*, opera 
Minchejmera —  prem jca.

Piątek, 2. 10-, przedstawienie niemieckie.

Sobota, 3. 10„ o  godz. o  godz. 2,30 po poł. ,,ju 
dasi,”  —  przedstawienie dla m łodzieży szkół-

Sobota, 3. 10 o  godz- 7,30 wiec/. Mazepa**

Teatr Polski w Bielsku.

W  piątek, dnia 2. października o godz. 7-eJ 
w ieczorem  przedstawienie „M azepy", opery Min- 
chej.nera w Bielsku, teatr miejski.

HALKA
Opein w 4 aktach.

S T A N IS Ł A W A  M O N IU SZK I.

Kapelm istrz: ayr„ Zdzi.raw  Górzyński.
Całe m orze atramentu t,*;,pisano już w K a 

towicach o ^HaSlce". P raw ie  w każdym sezo
nie czuła się dyrekcja w obowiązku wystawie
nia te j narodowej opery, D latego też nie bę
dę nic pisać o saonem dziele, które u jrzało 
światło bruikietów przed w łaściwą inauguracją 
sezonu operowego. Pozostaje wioc tylko ocena 
wystawy i  wykonania.

Na samym wstępie muszę z radość ą stwier
dzić, że talent dyrygencki G órzyńskiego jest 
w yełn i rozkwitu . Od uwertury aż po o s t a t n i e  
takty p row adził „H a lkę" wrodzoną Snudą 
muzyczną,, wyczuwając wszystkie subtel
ności i dram atyczne momenty- Oćkjestoa 
brzmiała doskonale, trzymana w rysach Latu 
ty tego wysoce utalentowanego artysty.

Zamorska (Halka') szlachetny sopran o1 pel- 
nem brzmieniu, zw łaszcza w górnym rejestrze 
wykonała partje Halki bardzo rnuzjkakiie. a 
zw łaszcza ustępy d ra '" 'it r  rznę były podkreślo
no w p iw s  świotnto. Ze względu na wykona
nie całości musimy darować uroczej śpiewacz
ce małą korekturę (nawiasem mówiąc w ca le  
uda tną) arji „G dyby  rannem słonkiem . . .“  R ó
wnież i małe -nieporozumienie m iedzy Tlałką 
i Januszem (dnet w 1 akcie) wyr 'k le  z nastro-
iu prem ier cw ego Zamorski o-: zostało rrrsfrzow-
tko pokryte ezaredzmi ha ' ' •** V '. Górzyń
skiego.

Dobrze zareikomendał się Drabik IToatek ) 
swoim nawskro-ś lirycznym  tenorem z odśpie
waniem arj5 „Szum ią jod ły  ■ . wycisnął nie
jedną łezkę z oczek na dobrych slrchaczek i 
w yw ołał burzliwe oklaski całej widowni.

Bohaterem w io fzoru  by? D oln ich j.(Janusz), 
który bajecznym  warunkami zewnętrznymi, 
doskonałą grą i  o cudownem brzmieniu ba
rytonom lirycznym  zdobył wstępnym bojem 
Publiczność. Pochlebne wieści, jakie dochodzi
ły mnie o  tym  znakomitym artyście z Pozna
nia i  Lw ow a znoi, zły w zupełności swoje po
twierdzenie na wczorajszom przedstawieniu.

Z prawdziwem  zadowoleniem powitaliśmy 
naszego dawtyego znajomego M azanka w roli 
Sioilnika. którą jak zawsze wykopał z nale
żytą godnością.

P artja  Zofi w interpretacji L ew ick ie j tak by
ła zdławiona przez treme. że nie chcąc zraż.ać 
m łodej artystki wstrzym uję się od szczegóło
wej oceny i czekam na spokojniejsze występy.

Balet w  szczęśliwych pomysłach M oraw
skiego okazał się w wj konaniu słabszym, 
zwłaszcza w mazurze bra.k było tężyzny staro
polskiej.

Potężne wrażenie w yw arł Polonez odtań
czony przez cały zespół dramatyczny. Pro wa
dy-, ł go prezes f i l j i  Związku Artystów  Scen, 
Polskich Gliński z zasłużoną a ity  tką p. K l '-  
szewską. N ależy podkreślić z uznanieiffi że k ie
rownictwo teatru wskrzesiło na naszc-j scer;e  
Piękną tradycję k iedj to ś. p. mistrz Bolesław 
Leszczyński prowadzi? przed laty poloneza w 
■ Halce". '

W nosząc r  p ierw szego występu można, 
stwierdzić, że talk pięknych głosów  jak w no
wo skompletowanym chórze nie me na wielu 
scenach operowych.

Słynny śpiew w trzecim  akcie „po  nieszpo
rach przy niedzieli** został zaśpiewany koncer
towo. Tak iego piana dawno nie słyszałem.

Na koniec nałoży złożyć “ znatfie kierowni
kowi opery dyr. Górzyńskiemu, który ener
giczn ie z w ielkiem  znawstwem zorganizował 
operę będącą jedną z pierwszych w Polsce.

Jm  P roc ii er

Miasto w którem rozstrzygną się losy Europy.

Lucerna, piękne miasto Szwajcarii , które w najbliższym czasie gościć 
b ę d z ie  K o n fe r e n c ja  m in is t r ó w  spraw zagranicznych w sprawie zachodniego 

i wschodniego pakt u bezpieczeństwa-



" U  ŻE „GWARANCJA*'.
” Ł£.'

— Pracowałem  naa tym wynalazkiem tak 
że straciłem nad nim wszystkie w iosy na gło 
wie, lecz za to obecnie mogę panom zaofiaro 
wać taki środek na porost w łosów , że za sku 
teczność jego mogę gw aian tow ać!

Pele Mele Paris-

Katowice. (Z e  statystyki bezrobocia). W  
okiresic od 7.— 13. bm. w powieere i mieście Ka
towice z ustawowej akcji zasiłkow ej korzysta
ło 4208 be zrobofcnyoh, w tam m ężczyzn  3491, 
kobiet 717. W ypłacono 41.791 zł. 81 gr.; i ak- 
tji doraźnej korzystało 6554 bezrob., w tern 
raężczyan 5158, kobiet 1396- W yptaw.no 61.134 
złoty eh i2  gr. (m ).

Katowice. (N ow y  inspektor pożarniczy 
W o j Ś ląskiego). Zw iązek S traży Pożarnych, 
W o j. Śląskiego pow oła ł na stanowisko inspek
towi pożarn iczego W o j. Śląskiego p. Bolesława 
Pacholskiego z Katow ic (P la c  W olności 2). 
Jasi to krok do da lszego spolszczenia stosu® 
kow w pożarnictwie. (m ).

Katowice. (O tw arcie Instytutu M uzyczne
go ) w Katow  each, pod dyr. Stef. Stodńfkiego, 
wyw ołało w świecie muzyoznyiu Polski żyw e 
zotpterosowapre a cały szereg  najpoważn iej
szych instytucji przesła ł słowa życzenia dając 
wyraz radości nad budząc, się życiem  mmzyCz- 

nem Stolicy Zagłęb ia  w ęg low ego. W skrzesze
nie opery oraz otwarcie instytutu M uzycznego 
uważa „się jako objaw y rokujące na przy s.złość 
jaknajleipsze owoce. Szczególn ie dr. H. Opień- 
ski, dyrektor Państwowego KoniseTwatorjunr w 
Poznaniu oraz kom pozytor Feliks Now ow iejsk i 
twórca op. „Legen da  M orza1* i  sławnoeo ota- 
tOTjum „Quo Vadifl“ , p rzyrzeka ją  pomoc nowej 
te j placówce, której w dowód życzliw ości prze
słali do biblioteki k ilka cennych autografów  o- 
raz pięknie wykonane podobizny własne z d e 
dykacja i życzeniem.

Katowice. (Esperanto). Od 1. październ i
ka odbędzie się nowy kurs języka  „Esperanto11 
dla mówiących po polaku w s-zk-ole przy ulicy 
S taw ow ej pokój 17, N ow e kursy będą się od
bywa ćt-akż w Kró l. Hucie, Roździen iu-Szo- 
pienicach i Brynow ie. 
rębacz H. Gabarz.

atowłce. (N ieszczęś liw y  wypadek). Sa
mochód óśo-bowy S. L- 2082 przejechał 8-letni-o- 
go Etn. Mroży-ka. Chłopiec odniósł tak pow a
żne okaleczenia, że musiano go  odw ieźć d-o le- 
czn;cy.

Katowice, (Zasą-dzenie podpalacza). Przód 
tutejszą izba, karna odpow iadał K aro l Bogacki 
z r m u zo  w ca A k t o-ska.rzeiua zarzucił mu 
podra-len-ie. Bogacki tw ierdził do końca roz- 
T' r J - że ip" t niewinny. Sąd skazał oskarżo
nego na półtora roku ciężk iego w ięzienia.

Katowice. (W ypadek Samochodowy). Na 
drodze V  pobliżu M ikołowa uderzył o drzewo 
drożne zamoclióc! „S- L .“  2102- Wskutek ude
rzenia o drzew o pękł zbiornik benzenowy. W y 
buch benzyny spowodował spalenie tylnej czę
ści samochodu. Od płomieni zajęło się ubranie 
zony kupca Fr. Matuli z Katowic. Matula zer
wał z żony pałace się części ubrania, następnie 
i dw ićz! ;ą do lecznicy. Samochodem kierował 
fi Taścicięt

Katowice. (Zmyślona zbrodnia). Zamieszka
ły w  Gliwicach pewien kandydat m edecyny u- 
wiadomił policję, że zam ordował swoją matkę, 
zamieszkałą w  Katowicach p rzy  ulicy S łowac
kiego. Dochodzenia policji w ykazały, że.marga 
żyje i c ieszy się dobrem zdrowiem- Syn jej 
uczynił swe zeznanie zapewne w  chwili napadu 
zamroczenia umysłu-

Bogucice. 1 os górnika). Na kopalni F er
dynanda został zabity przez ^ \ buóh nafoujr

Bańgów. (K radz ież ). U b ieg łe j nocy w ła 
mał się z łodzie j do mieszkania wdowy Opb- - 
Irowaj i  skradł znaczny zapas V mW«iy ? kilka 
(r iw l*  r i i ‘ i ą  wwptoem 1836 zł.

M. Jan Michał Rozaado&sfel pre^sem Polskie] A k a d o jl
Umiejętności.

W erora j o godzin ie 9 rano odbyło s ę w 
kuJoi-elo inamiackim w K rakow ie żałobne nabo
żeństwo za duszę śp. F a z . Morawskiego, p re
zesa Poiefctej Akadom ji Um iej otmtści W  na- 
W//eństw.ir> w z ię li udział przedstaw iciele w ładz 
z w ojew odą Kowaliikowsikiim na czere, członko
w ie P. A . U-, Senat Akadem icki U. J. i m ło
dzież iroiwęłrsytiwha.

P o  rraboźeńtwi® w gmachu P. A . U. 'dtbyło 
się W a ln e  Zgrom adzenie członków Akadem ii 
na którem dokomawo wyboru prezeee. W . W n l- 
nem igro  madzeaiu w w ęli udział prócz człon
ków  m iejscowych następujący członkowie za
m iejscow i: z W arszaw y: prof. Kochanowski,
PTof. Be-TMoin d e  Oonrienay, prof. Żurawski. 
prof. M orozowicz, prof. Mączyński, prof S ier
piński i prof. Zawadzki, z Poa-narnla: prof. Ć w i
kliński; z Wa’aa : prot Wllkowaiki, prof. Abra
ham, prof. B ryza  i prof. Biliński, z Puław : 
pro-f- Godlewski son., i  prof. Jan Dybowski.

P reze1 om Potjm iej Akadem ii Umiejętności 
wybrany został dotj chczasowy jej wiceprezes 
Prof. dr. Ja® M ichał Rozwadowski. Na opró
żnione po nam stanowisko w iceprezesa wybra
ny zostanie p rz «z  W y d z ia ł Akad. w najbłiż- 
SŁjm  ozasit nowy w iceprezes z pośród dyrek

torów poszczególnycn w ydzia łów : wybór roz
strzygnie sie m iędzy rektorem Kostaneckim  a 
dyr. Tóttjjkowiezem.

*

N ow y prezes Polsk ie j A ka fem j: U m ieję
tności P ro f. Dr. Jan M ichał Rozwadowski uro- 
d r ł  się dnia 7-go grudnia 1867 w Czarnej (Ma
łopolska)- Studua gimnazjalne i uniworsytec- 
k>ie odbył w K rakow ie w latach 1878— 89, gdade 
i ; w roku 1891 uzyskał stopień doktora filo 
zofii. Datawe studja odbywał w  Lpsku  i G ry- 
f j :. W  "j-oku 1897 habilitował się w U m w er.y - 
tecie Jagiellońskim  jak o  docent językoznaw 
stwa łudoeurope jsk iogo a w  roku 1899 miano
wany został nadzwyczajnym  profesorem, zaś 
k ilka lat potem profesorem Zwyczajnym  tego 
uniwersytetu. O głosił orak iem  cały  szereg 
d z ie ł z  zakresu swych przedm iotów, w  języku  
polskim, niemieckim, francuskim i czeskim  ora® 
Po łacinie, W  roku 1903 dnia 11 -go  maja zo
stał człon!;-'om korewprordemiem P d .  Akad. U- 
miejętmośei, w roku 1908 dnia 15-go maja człon
kiem czynnym Polsk ie j Akaaem ji Um iejętności. 
Prezes Rozw adowski jest członkiem szeregu 
Akadem,ii zagą«TnVzmyoh.

M ysłow ice. (Z e  statystyki bezrobocia) W  
okresie od 17 do 26 bm przypuszczalna liczba 
l  ezirobotnych w olzwodzie m yełow ick™  wyno
siła 220?, zarejestrowano zaś 2050- Do pracy 
wysłano 152, zUpośredniczo-u-o w 127 wypadkach 
po,zostaje wolnych m iejsc 3. W sparcie pobie
ra według akcji normalnej 767, według pań
stwowej akcji doraźnej 189, według rozporzą
dzeń niemieckich 28- według akcji w o jew ódz
kiej doraźnej 47. Do Francji nie w ysłano ni
kogo. M iasto zatrudnia obecnie przy budowie 
U e jtra lu e j targow icy  i domu m agistrackiego 
238 bezrobotnych. (m ).

M ysłow ice. (Dom ki ,,Zachęty11). Jeden z 
domków otrzym ał już rusztowani0 dachowe, 
pięć domików praw ie że dociągnięto do lin ii da
chu, jede® do liisji p itrwsizego piętra. Ósmy 
domek stanie tam, gdzie  teraz znajduje się je 
szcze reszta stawu, k tóry  należy osuszyć. Mo
żna spodziewać się, że  w ciągu miesiąca sie
dem dom ków otrzym a dachy, (m ).

BAvs|owfce. (Dom  M agistratu). Prace bu
dowlane p rzy  domn M agistratu idą dość szybko- 

tycih dniach zaczęto budowę czw artego p ię
tra. Dom będzie posła lać ładny w ygląd In zna
czne rozm iary. (m )

M ysłow ice, (Znowu o  doręczanie poczty ), 
gimnazjum m ysłow ick iego powtórnie o trzy 

mujemy skargi na doręczan ie poczty. Po p ier
wszej notatce sytuacja zmieniła się 0 ty le , że 
obecnie listy  i gazety  przynoś zonę są do gim
nazjum tuż przed godz. 12 w południe, t. zn„ 
jeszcze późn iej. JeśM zw aży  się, że przed go
dziną 12 Część nauczycielstwa kończy zajęcie i 
wychodź" z gmachu; że wśród listów  mogą być 
czasem korespondencje p ilne —  wyda sde mie- 
odzownwm znacznie w cześniejsze doręczauae 
poczty.

Spodziewamy się, że naczelnictwo poczty w 
Mysłowicach weźm ie to pod uwagę- (m ).

M ysłow ice, (Ponow ne oświetleni® ulicy). 
Na ulicy p rzy lega jące j dc gimnazjum  i szpila-.

stnnowiącej bocznicę ul. M ikołowśkiej, za
prowadzono sw ego czasu, ośw ietlen ie e lektrycz
ne. Jak:eś z łe  ręce porozb ija ły  lampki i k lo
sze tak, że ulica utonęła w ciemnościach. Obe
cnie ponownie przeprowadzanie są prace w ce
lu ośw ietlania ulicy, (m ).

M ysłow ice. (K ryc ie  gmachu oddż. rachun
kow ego Dyir, C eł). Gmach wspomnianego' od
działu, mi©s!z »zą cy  się przy ulicy Dworcowej, 
pokrywany jest obecnie nową blachą i odma
wiany Od góry.

M ysfow ’ ce. ( Rozdzielan ie odzieży pom ię
dzy bezrobotnych). Od naru dni trwa rozdzie
lanie odzieży, dostarczonej gminom d la  ludno
ści najuboższej i ffeźńobi tnej. P rzyd z ia ł dla 
M ysłow ic wynosi 40 bluz, 36 par spodni, 18 p ła
szczy, 18 par kamaszy, ó par butów i 6 par o - 
w ijaków . RaZem dla 124 osób. (m)>

Brzezinka, (Pożar stodoły). Onegdaj spaliła 
się tutaj stodoła Froitsa. Szkoda wynosi 3000 zł.

Siem ianowice. (U ton iecie ). 19-!etni uczeń 
szkolny Ernanue' Bełdzik baw i} się nad b rze
giem  tu fljszego  stawu. Nagło wpadł do stawu 

utonął. -

Krół. Huta; (K radz ież  roweru). 7 Sieni 
obok kasy sądowej skradł nieznany z S i) zie j 
rower na szkodę Romana K a p rv' z Brzezinki.

Świętochłow ice. (Napad rabunkowy). Na 
rodzę za Świętochłowicami napadli bandyci na

W . Bralicha z  N ow ego  Bytomia. Napastnicy 
zdarli z  swej ofiary piaszcz i kapelusz- Gdy 
zażądali także ubrania, napadnięty zbiegł.

L ip lny. (om 'er te iny w ypadek). K ie ro 
wnik biura rachukowego Oto® Szczędzina ze
skoczył z ciężarów  eg o eamóchodtl podczas ja 
zdy, przyczeni wpadł pod koła. Nies zczęśliwy 
zms cł na m iejsce. Zw łok i cds-taWIcne do lecz
nicy.

Pszczyna. (P o ża r). W  zabudów aniaoh 
Jana P iórka w Starej '■Mai wybuchł pożar. Dom 
spłonął razem  z stojącą opodal stodołą. Pożar 
wybuchł wskutek wadlbwego komina.

Dzieckow ice. (P og rzeb  policjanta). W  n ie
dzielę o godzin ie 3 popołudniu odbył *dę po
grzeb postrzelonego om yłkow o w B rzezince 
posterunkowego ś. p. Pyirczika. W  pogr.zebie 
w zię ło  udział ca le  społeczeństwo m iejscowe, 
organ izacje  ze  sztandarami (6 ), i  -2 orkiestry. 
Nad tramną tragiczn ie zunturłego przem ów ił 
proboszcz m iejscow y kś. .Winkler. (m )

Goczałkowice Dolne, (N ieszczęśliw y w ypa
dek). Samochód „Sl 2762" przejechał 3 letnie
go Jana Fijołę. Chłopak odniósł tak poważne 
okaleczenia, że  musiano go odstawić do lecznicy 
w  Pszczynie

Orzesze, (K radzież roweru). N iewyśledzo- 
ny dotąd sprawę skradł row er marki „Schladitz11 
na szkodę A lfreda Pow ieckiego.

Żory. Targi na bydło I konie odbędą się w  
roku 1926 dnia 27-go stycznia, 17-go lutego,
17-go marca, 14-go kwietgia 5-go masa, 23-go 
czerw ca, 15-Bo w rześn ii, 20-go października, 
10-go listopada, 8-go grudnia, a kramne dnie
18-go marca, 24-go czerw ca 16-go września i 
9-go grudnia.

Tarn* Góry. (W łam anie do mieszkania). Dc 
m.eszkania Jadwigi Jarosz p rz j nh Powstańców 
włam ał się złodziej i skradł 1156 z ł gotówki- 
W ła m jw a cza  nie ujęto-

Cieszyn. (P o ża r ). W  stodole Pawła Broe- 
ka w Kończycach wybuchł pożar, k tóry znisz
c zy ł stodołę razom t  togaroczncm  zbiorami.
Szkioda wyniisi i 700

Cieszyn- (K radz ież  roweru ). Z jiiezam - 
kuiętego korytairza skradł z łodzie j row er mar
ki ,,Ermo‘’ n i. 130.20° na szkodę urzędnika ce l
nego Ja®a G órala z Górnych Marklowic.

Dąbrówka W ielka. (N ow y sołtys). U rzę
dowa wrrowadzendo nowego naczelnika gminy 
P. Kośmy sdbedzia się we wtorek 29- bm.

Uzdrowisk dla dzieci gruźliczpis 
w Ctacirc.

Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzie
ciom prowadzi Uzdrowisko dla dzieci gruźli
czych w  Otwocku. W  ciągu PJ24 r. leczyło  się 
w  Uzdrowisku 130 dzieci, które sprędziły w  
niem 24 522 dni zakładowych —  jedno dziecko 
leczyło się przeciętnie w  ciągu 204,3 dni. Opu
ściło Uzdrowisko w  dngn roku z poprawą 50 
dzieci (41.6?;).

Pomimo niewątpliwie ćob ry flł w yn ików  le 
czenia. Uzdrow isko PAK PD  nic byle Całkowicie 
wykorzystane, gdyż na S0 miejsc, zajętych było 
przeciętnie 65 i w  obecnej el.wiii sa jeszcze i 
miejsca w obie. WoWec ogromnej liczby dzieci J  j

druźliczych a nas, fakt niowyHorzystarib Uzdro
wiska i ego typu (posiadamy ich tak n;a!o), do
wodzi, że o Jego istnieniu szerszy ogół nie (es* 
dostatecznie powiadomiony.

Zgłoszenia chorych dzieci należy kiciowa/ 
do biura Polsko-Amerykańskiego Komitetu P o 
mocy Dzieciom w  W arszaw ie, Jasna 11.

Z  p ^ m i e  i c ł w ć 1.
, ,M łśf Narodowa**. P ierw szy zeszyt „M y

śli Naro lew e j1’  perf redakcja Zygmunta Wasi
lew sk iego wjsz-edł już e pod prasy. Treść bar
dzo TnoiTnaćeoina i wartościowa. Dział literac 
ki poszczycić się maże dwoma wiełkiPTui ua- 
wiskami: Jana Kasprow icza i Jur et a W eyssen
hoffa. P ierw szy  dał dw ie przepiękna poerje, 
drugi rzecz o muzy ce. Zdobi też p i „ono kun
sztowna nowela m łodego utalentowanego poe
ty  Stesana J. Godlewskiego. Do tego dziab, 
należy wesoły artykuł o w ystaw ie paryskie; 
posła na Sejm Antoniego Mars tek i-ego: ,,Me- 
lanchiołiikonn ku rozrjłwce11.

Publicystykę reprezentują: Z. WasUewski. 
Prof. Um w . B- W asiutyask-. K . H. Rost \T ripow - 
ski i inni. A rtj kuły ich pjn gra mo w ego zntcww 
itia staw iają pismo na wysokim  poziomi® publi
cystyki na, lodow ej.

Ctsna kwarroil^a -M yśK Narodow ej1* ( i  do
stawą) zł. 8.—  Adres adm inistracji: W ar-zaw a 
A le je  Jerozodimskie 17. adres Redakcji: W ar
szawa, wl. Marszałkowska. 153.

W ytwórnia mebii k lubow ych

F. D u d z ik
Hurt

Mysłowice, Qómy Śląsk
ulica Bytomska 13, Telefon 106-2

Detail
N s  żądanie przesyłamy katalog z ilustracjami

Hojpopularnieiszy sport kenskt
Najpopulamiejszyin sportem w 

Stanach Zjednoczonych był podczis 
ubiegłego lata tzw. „motor-cumping 
tj. podróż na dlass^ metę samocho
dem, połączona z nocowaniem pod go- 
łem niebem Jestto dla lodzin. mniej 
zamoznych ne jtańszy sposób spędze
nia wywczasów letnich pozł murami 
motasta.

W  rółęu ubiegłjrm korzystała z do 
brodziejstw tego sportu 1 « miljons 
mężczyzn kobiet i dzieci. W  roku zss 
niężę,cym liczba ta przekroczyła 2 mi
liony.

Jednę, z najprzyjemniejszych stron 
„motor-cumping‘u“ jest ta, ż e  nieza
można rodzina może używać tyrh da 
nych przyjemności na tanim samo
chodzie za 300 do 400 dolarów, co bo
gacze na najdroższych limuzynach.

- Przeszło 2000 miast na terytorjiun 
Unii urządziło dla turystów ns swom 
terytorjum tzw. „camping grounds" — 
place obozowe, mogące pomieścić dc 
50 samochodówK Ale są i większe, np. 
w  Owerland Park, w Colorado, może 
zmieścić się do tvsięoa wozów

Odnośne mista postarały się o roz
maite udogodnienia dla turystów. Do
starczają im drzewa, wody, światła 
elektrycznego, desek do robienia pro
wizorycznych podłóg w namiotach, 
stołów, ławek i t, d., wzamian tury
ści czyhą w nich zakupy, tak, że wy
datek ne udogodnienie sowicie się o 
płaca. W  Owerand np. bawiła prze
szłego roku 60,000 turystów przez 
czas dłuższy, lub krótszy.

Przy szybko wzrastającej u nas 
liczbie samochodow, może tałoby się 
zrobić próbę z „motor-camping;ami"?

Z dniem dzisiejszym

W I T  ntooKyłfm
Hurtownie

Nr. t
stfcacii, ul. 3 Kslu 13

W o j c . e c h  f N S o w a k o w b k ś .
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M flto se ! słflfw panturnffi
NIEZWYKŁE DZIEJE DOMNIEMA
NEGO UD DE SAINT GERMAINS.

W  roku 1762 przeżywano w Rzy
mie niesłychaną, sensację. Oto roze
szła się pogłoska, że przywieziono, do 
Wiecznego Miasta truińnę, zawierają
cą. zwłoki wybitnego arystokraty fran 
cuskiego, który rzekomo umiera co 
sto lat, ażeby potem znowu powrócić 
do życia. Ostatni raz zeszedł z tego 
świata w listopadzie 1658 roku i pow
stał ze snu podobno w 103 laia póź
niej, w dniu, który dokładnie sam o- 
znaczył. Opowiadał licznym świad
kom, że żył już za czasów chaldej
skich w Babilonie, następnie na 600 
lat przed Chrystusem w Fenicji, po
tem jako przyrodni brat Hannibala w 
Kartaginie i w Jerozolimie za czasów 
Jezusa Chrystusa. Następnie miał po
dobno służyć w Portugalii, jako ka,pi- 
tan marynarki i brać udział w  wiel
kich wyprawach wzdłuż brzegów A fry 
ki, w iar z flotą króla Henryka Żegla
rza. Jeszcze później, należał do tych 
marynarzy, którzy stanowili załogę 

.©tatków Krzysztofa Kolumna, daro
wanych wielkiemu odkrywcy przez 
Izabelę oraz Ferdynanda Katolickie
go. Za czasów Ludwika X III. przeby
wał we Francji, natomiast król Hen
ryk IV. nadał mu tytuł i nazwisko hra 
hiego de Saint Germains.

Papieska policja, wówczas jedna z 
najlepszych w Europie, on samego 
już początku nie bardzo dowierzała 
bredniom rzekomego „BabTończyka11. 
Zaczęto więc badać powoli przeszłość 
tego bądź oo bądź niezwykłego awan
turnika, którego właściwego pochodzę 
nia mimo całej zręczności nie udało 
się ustalić.. Jedni twierdzili, że rzeko 
my hrabia de Saint Germains był wła 
ściwie Portugalczykiem i nazywał się 
Roinetro, zaś inni upierali się znowu, 
przy tern, że jest Hiszpanem ze znanej 
staroświeckiej rodziny Aymari. Pew
ne poszlaki wskazywały natomiast, iż 
domniemany hrabia nazywał się Ro- 
lindo i był synom poborcy podatków' 
z St. Germa.no, w Sabaudii. Inni roz
poznawali w  nim Żyda Simona Wolfa, 
rodem z Alzacji.

Nie mogąc stwierdzić tożsamości 
tajemniczego „nieboszczyka11, policja 
papieska poczyniła wszelkie przygo
towania. aby wtrącić go do lochów i 
stosownie do praktykowanego wówr 
czas zwyczaju, poddać torturom, ce
lem wydobycia prawdziwych zeznań. 
Niestety awanturnik posiadał wielu 
protektorów, i uprzedzony o  grożącem 
mu niebezpieczeństwie, nie zwlekając 
ani chwili, ulotnił się. Wyruszył podo 
bno przez Neapol do Portugalji, a pó
źniej powędrował ku Indjom, gdzie 
nie zagrzał długo miejsca, albowiem 
w kilka lat potem pojawił się niespo
dzianie w  Paryżu, występując jako 
słynny alchemik. Trafił na doskonałe 
warunki, gdyż był to właśnie czas, kie 

! dy wierzono powszechnie w potęgę ó- 
wej wiedzy, która miała wytwarzać 
złoto. Tą błogą nadzieja, cieszyli się 
monarchowie, zwłaszcza z epoki oświe 
eon ego absolutyzmu, którzy żyli r>a-u 
stan w  wiecznych długach. _ Szukali 
oni przeto w  ałchemji ostatniej deski 
ratunku,' aby przy jej pomocy zebrać 
fundusze na prowadzenie wystawnego 
dworu. Nic też dziwnego, że wiado
mość o przybyciu do Paryża „czaro
dzieja11, podającego się za znakomite
go mistrza aichemji, dotarła momen
talnie do dworu królewskiego i zelek
tryzowała wszystkich dostojników. W  
niedługim też czasie wezwano mistrza 
przed oblicze Ludwika XV, któremu 
ów „uczony11 przedstawił się jako hra 
bia de Saint Germains.

Król oraiz dworzanie w Wersalu byli 
hardziej naiwni niż policja papieska i 
dali wiarę bredniom obieżyświata. Ja
ko „rodowity arystokrata11 zostaje on 
w  niedługim czasie ambasadorem 
francuskim w Londynie, sk«j.d niespeł
na dwa lata później z niewiadomej 
przyczyny wywećrował przez Niemcy, 
Polskę i Kurlandję. do Rosji. Tutaj zja 
wia się na dworze Katarzyny, pozy
skując wkrótce jej łaski i teraz już 
jako potomek rosyjskich bojarów (sta 
rej szlachty), z czasów Iwona Groźne- 
KP otrzymuj© nazwisko hr- Sołtyko-

wa, oraz odpowiednie dobra, które 
przynosiły mu znaczne dochody. W y
słany do Niemiec w imieniu carowej 
dla załatwienia bardzo drażliwej kwe
st ji, przybył do Berlina, gdzie zaprzy
jaźnił się z margrabią Karolem A le
ksandrem von Ansbaeh i z nim zaczął 
wędrować po calem państwie. Nada
remnie wzywała go dp powrotu roz
gniewana Katarzyna. Tymczasem 
świeżo kreowany hrabia podróżował 
wciąż. Z Niemiec uuał się do Włoch, 
gdzie bawi1 dłuższy czas, powołując 
się na bardzo ważną misję dyploma
tyczną. Powróciwszy z Ita-Jji, wkradł 
się w łaski hrabiego heskiego^ Karola, 
i przebywał na jego dworze, zyskując 
bardzo wielu zwolenników. Był on 
istotnie pierwszorzędnym chemifcięm 
i wyprzedził znacznie wszystKich uczo 
nych owej epoki. Jego rzekome „cu
da11, a w  gruncie rzeczy eksperymen
ty  ściśle naukowe, wzbudzały powsze
chny podziw i strach. Obok znajomo
ści chemji popisywał się także suge- 
stją i hypnozą, a posiadł tę wiedze ta
jemne podczas pobytu w Ind]ach. Dzię 
ki owym nadzwyczajnym wówczas zja 
wiskom na dworze Karola wszyscy 
wierzyli w  jego moc cudotwórczą.

Opuściwszy dwór heski, wywędro- 
wał do Hiszpanji, gdzie podupadł zna
cznie na zdrowiu. Z pamiętnika, pozo 
stawionego przez Cagliostra, który o- 
bok Casanowy był jednym z najwięk
szych awanturników" świata, dowie
dziano się, że „hrabia de Saint Ger

mains11 był istotnie magiem, który u- 
miał nadto rozwiązywać w pamięci 
najzawilsze zadania arytmetyczni, i 
geometryczne. Ciekawą jest rzeczą, że 
rozdawaj dobra i kosztowności, za
trzymując sobie tylKo to, co było dla 
niego najkoniecmiejsże. Sensacyjne 
praktyki, które odbywał w  Hiszpanji, 
napełniły tamtejszą ludność wkrótce 
tak zabobonnym przestrachem, że po
sądzono go o utrzymywanie bliższych 
stosunków z djabłem. To też w krót
kim czasie wzrosło oburzenie do tego 
stopnia, że postanowiono go jako „nie 
czystego ducha11 za wszelką cenę zgła 
dzić. W  memorjale, wystosowanym 
do władz duchownych, domagano się, 
aby nad skażam em odbyły się naj
pierw specjalne egroreyzmy, dla w y
pędzenia „złego11, a cały akt oskarże
nia opierał się głównie na tej okolicz
ności, że hrabia de Saint Germains 
twierdził, jakoby mógł się obejść w 
życiu bez jedzenia i picia oraz poło
żyć do trumny na stuletni odpoczy
nek. Gdy więc zauważył przed swo- 
jem mieszkaniem gromadzące się pe
wnego dnia podejrzane tłumy, wy
szedł na ulicę w przeoraniu żebraka 
i odgrażając się, zaczął podburzać ze
branych. aby zniszczyli jego siedzi
bę. Dzięki temu wybiegowi uniknął 
„prawdziwej11 i niechybnej śmierci, 
poczerń po długiej tułaczce, zdołał 
szczęśliwie powrócić na dwór nrabie- 
go heskiego, gdzie go przyjęto z ot war 
temi ramionami.

Ile samochodów posiadają Ptaoy Zjednoczone?
Przy końcu 1914 roku liczba samo
chodów wynosi. Tu w Stanach Zjedn. 
1,711.339 a przy końcu r- 1924 wzrosła 
do 17.591.981

W  ciągu atoli bieżącego roku licz
ba samochodów, będących tam w uży
ciu, tak szybko wzrasta, że przy jego 
schyłku przekroczy, prawdopodobnie, 
20 milj. t a

Co się tyczy fabrykacji wehikułów 
to wyniosła ona w pierwszem półro
czu bieżącego roku sztuk 2.173.000. 
Rekordowym miesiącem był czerwiec 
w którym wytwórnie amerykańskie 
fabrykowały 402.606 samochodów’ o- 
sobowych i ciężarowych.

yiuzeum sztandarów rosyjskich
W  CERKWI CMENTARZA BELGRADZKIEGO. n

Belgrad. (CEPS.) Przeszło sto sztan 
darów pułkowych, niemych świadków 
minionej sławy carskiej Rosjii znaj
duje się obecnie w  Belgradzie- Zo =tały 
one zebrane i po rozwieszone na ścia
nach skromnej cerkwi rosejskiej na 
cm en' arzu belgradzkim. Z niektó
rych sztandarów pozostało tylko 
strzępy wszystkie pozostałe podziura
wione kulami. Najstarszy z nich nosi 
datę roku 1663. Jest to szta nd ar hu- 
sarów ezernigowskich, noszących imię 
cara Aleksieje Michajłowdcza, ojca 
Piotra Wielkiego. Drugi z najstarszych 
sztandarów znaczony rokiem 1701, 
ozdobiony jest gwiazdą georgjowską, 
która należała do cara Aleksandra II. 
Dalsza grupa sztandarów widziała

zwycięstwa Surowa. Na niektórych 
z nich dadzą się jeszcze odczytać 
zblakow'ane napisy: „Za podwójny
przemarsz A lp11. Za tymi następuje 
grupa sztandarów z czasów’ pochodu 
Napoleona na M-oskwę i grupa odno
sząca się do pochodów’ rosyjskich na 
Bałkany. Ostatnią g-upę stanowią 
sztandary pułkowe, oanosZące Się da 
ostatnich lat h.istorji rosyjkiej, włącza 
jac ostatnią wojnę domową i czasy 
tułaczki armji ochotniczej. Widnieją 
na nich napisy: „Ufamy w  zbawienie 
Rosji11.... Na dziedzińcu cerkiewnym 
dniem i nocą pełnią straż obok tego 
niezwykłego muzeum rosyjscy ofice
rowie.

■i ‘ ■ ■ .

PRZEZORNY PRZEWODNIK W GÓRACH.

A  czy  ludzie czasami spadają stąd?
O tak-
A  co paa robisz w  takich -wypadkach ? 
A  nic. Zawsze opłacony jestem z  góry !

Pe le  Mele, Paris-

M a ły  felieton.

3ak podróżują „gwiazdy filmu
i i

Koniec miesiąca—

Koniec miesi-ica--. trzy  obiadv z papierka —  
jeszcze cieńsze kolacje... mimo tych oszczędno 
ści cały kapitał będący w czora j w  posiadaniu na- 
szem t. j. mojćni i mego przyjaciela i tow arzy 
sza doli i niedoli —  w ynosił: jednozlotowy przy
zw oicie zniszczony papierek, dwie dziesięciogro- 
szówki, siedm groszy  w  miedziakach i dwa zna
czki pocziow e po pięć groszy.

Możnabv wytrzym ać, gdyby to nie niedziela 
koński apetyt i randka!

P o  skrzętnych poszukiwaniach powiększyła 
się jeszcze nasza gotówka o dwadzieścia gro
szy  znalezionych za kanapą, guzik z  perłowej 
masy od pewnej w styd liw ej części gai der oby-, 
w ydobyty  z kieszeni starej kamizelki i los lote
rii inwalidzkiej.

Popraw ił nam się humor po tem odkryciu 
Rozłożyliśm y nasze kapitały ns stole i odbył' 
walna naradą nad ich użyciem-

P o  zadysponowaniu obiadu i kolacji z  bułek 
i herbaty, pozostawało nam nie licząc znaczków, 
guzika i losu —  odłożonych na gorsze jeszcze 
czasy —  trzydzieści siedm groszy, z  czesio trzy 
dzieści przeznaczyliśmy na papierosy, a sied-n 
postanowiliśmy zatrzymać, ażeby przez dwa dni 
pozostające do pierwszego zupełnie nie być bez 
pieniędzy.

Co do randki to powzięliśm y chytry plan 
bezwzględnego unikania jakiegoKolwiek lokalu, 
tłumacząc to naszym „Schatzom11 — pragnieniem 
spędzenia boskiego popołudnia, zdała od zgiełku 
i trudu miasta, na łonie natury. Udawało nam 
się to nieraz, byliśmy pewni, że i dziś nie zaw ie
dzie, byleby ty lko z niebios nie spadła niespo
dzianka w  postaci deszczu.

K iedy po taktem postawieniu spraw y chłopiec 
pobiegł po sprawunki a w  dodatku słońce zajrza
ło do naszej garsoniery, tak się nam lekko i w e 
soło zrobiło na duszy i ciele, że z  wezbranych 
radością piersi, w ydarł się tak gromki okrzyk 
zwycięstwa, jakim nie ryczał lew  afrykański 
Scipio na gruzach zdobytej Kartaginy.

W  oczekiwaniu na przybycie prowiantu koń
czyliśm y naszą świąteczną toaletę w esoło p rzy . 
tem podśpiewując-

Lecz nieszczęście chodzi za czl, viekiem ja), 
cień- W  chwili największej radości przychodzi 
zw yk le  katastrofa. W szystko runęło w  gruzy- 
Zachodzące słońce żegnało nas złamanych w  łóż. 
kach.

Chłopak w rócił z pustemi rękami... papierowy 
z lo ty  był fałszywy...

Słynna, „gwiazda11 filmowa „Pearl 
White11, niedawno temu uczyniła z 
Paryża, gdzie tefraiz rezyduje, wyciecz
kę do Londynu, mając tam wystąpić w 
„revue“ urządzonem przez teatr Ly- 
ceum.

Dla ziobienie reklamy tej „su-i ge- 
neus* znakom^rości, urządzono jej 
podróż z bajecznym przepychem.

A  więc, na parowcu, którym pły
nęła z Foułogne do Douvre‘u miała 
wynajęte dla siebie osobne, obszerne 
miejsce na pokładzie, gdzie tylko o- 
na mogła spacerować. Z Douvre‘u od
jechała do Loridynu nociegiem nad

zwyczajnym, wiozącym jej bagaż w  
liczbie 28 ogromnych kufrów. Na po
ciągu był napis: „Pearl White11, zaan
gażowanym do ,-jreyue11 Lee Norman- 
na!1. Na stacji podlondyńskiej Victo- 
ria znajdował się olbrzymi plakat tej 
treści: „Tu jest oezekiwanem przyby
cie „Peurl White11-

„Gwiazda11 otrzymuje za swe wy
stępy taneczne po 600 funtów szterlin- 
gów tygodniowo, tj. po 200 funtów 

za występ. Oprócz tego przedsiębior
ca ubezpieczyć ją musiał od w yp ad 
ku na kwotę 100.000 funtów i odpo
wiednią polieę płacić. Nipy i •■■■«# 5:

Sztuczny kauczuk.
„Chemisch® Ztg.11 donosi z Rzymu,

ze wynaleziono sztuczny kauczuk- 
Gdyby ten wynalazek dało się zasto
sować na większą skałę, nastąpiłby 
olbrzymi przewrót w przemyśle.

Mianowicie, udało się śmiało w  pe
wnej firmie w  Hanowerze odkrycie 
sposobu fabrykowania syntetycznego 
Kauczuku z mączki ziemniaczanej.

Podstawa powego produktu ma 
być tym  „isoprep1’, który wydzielono

z gumy naturalnej, a fctdiy- otrzy
mać można także z ziem niaków.

Sztuczny kauczuk przez ową fir
mę sfabrykowany odznacza się zna 
rznie większe elastycznością,  ̂niz na
turalny, co podnosi oeremnię jego 
wartości.

Cytowane źródło ni® 'podaj® je
dnak, jakie są koszta produkcji 
sztucznego iaLUCSUkU.

Humor pod szubienicą.
W  mteśc-ie W arażdyni®  w Chorwacji, w ie

szano ubiegłego tygodnia dwóch chł-opów, k tó
rzy- obrabowali i -zamordowali pewną kob ietę , 

P ierw szy  z nich zachował wr-ed wykona, 
n-j-e-m wyroku milczenie. Drugi jednak staną
wszy pod szubienicą, rzek ł d-o o oeenej p rzy  
egzekucji komisji sądowej, uśmiechając sdę do
brodusznie: —  Za jedną g łow ę brać dw ie, to 
przecież ciekawe! K to zrozumcie naszą spra* 
sprawiedliwość!

Następnie zaś sa-m wlo-zy' głowę 
t-ię sznura.

W pi|r

Pomnik n a jm ils z e g o  tmohoszo.
Z  Paryża  tego praw dziw ego ,,m iasta pomni

ków 1’ donoszą, że zostanie tam wzniesiony je 
szcze jeden monument, poświęcamy pam ięci 
B rillo t Sawariaća, na jw iększego z pom iędzy 
gastronomów francuskich ws-zyistkich czasów, 
zm arłego w rolku 1826, 11 A  ]

Swa # * w ę  św iatową zawdzięcza strókoa* 
fcęą -książce Pt. „F iz jo lo g ia  sm ak"11, którą w y 
dal ok rąg ło  stu -lat temu w Tunisie a która do
czekała s-ię przekładu na w szytsk ie k ry le  -
Mnejsddak

*
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Przegląd handlowo-przemysłowy.
J l o t o w a n i a  g i e łd o w e .

Pap iery państwowe.

W a r s z a w a ,  28. 9. 5% pożyczka konwer- 
syjna 43,50, 8% pożyczka konwersyjna 70,00, po
życzka dolarowa 65,75, w  złotych 393,1834, po
życzka kolejowa 80,00— 85,00

Akcje.

W a r s z a w a ,  28. 9. Bank Dysk. 4.00, Bank 
Handl- W arsz. 3,00, Spiess 2,05, Warsz- cukier 
1,40-1-45, Ł a zy  0-10, W arsz- kop w ęgla 1,10—
1.20. Nobel 1,05, Lilpoop, Rau 0,48, M odrzejów
2.20, Norblin 0,70, Ostrowieckie 4,45, Pocisk 1,20, 
Rudzki 1,78— 1,79, Starachowice 1,10, Haber- 
busch Sęhiele 4,00— 4,70, Żyrardów  5,60.

P o z n a ń ,  28. 9. Bank Przem ysłow ców  2,80, 
Hartwig Kantorowicz 1,60, Dr. R. M ay 18,00, 
Płótno 0,10, Pneumatik 0,08, Unia 2,50, W agon 
Ostrów 1,20.

Giełda zbożowa.

W a r s z a w a ,  28. 9. Żyto kongresowe 118. 
f. 693. 5 fr. załadowania 17,75— 17,25— 17,00, ży
to kongresowe 118. f. 693. 5 fr. W arszaw a 18,75 
—18-80, żyto  kongresowe 117. f. 687 fr. W arsza
wa 1865, pszenica kongresowa 128. f. 763 24-00 
— 25,00, jęczmień poznański i b row arow y podług 
próby fr- załadowania 21,00, gruch polny pudług 
próby 27,00. Tendencja zniżkowa. Obrót 345 ton.

P o z n a ń ,  28. 3. Żyto 16.60— 17.60, pszenica 
23,00— 24,00, jęczmień brow. wyb. 21,50--22,50, 
jęczmień zw yk ły  18,50— 20,50, ow ies 17,50- -18,50, 
ospa pszenna i żytnia 10,50— 11,50, Mąka żytnia 
7C.% 24-00— 27-00. mąka żytnia 65% 24,0U— 28,00, 
mąka pszenna 65% 38.00— 41,00, ziemniaki iadal- 
ne 3,10, ziemniaki fabryczne 2-30— 2,50. Usposo
bienie w  dalszym ciągu słabe.

K a t o w i c e ,  28- 9. Pszenica 24-50— 25.00, 
żyto 19,40— 20,00, ow ies 19,50— 20,00, jęczmień 
19,50— 25,00, kuchy lniane fr. stacja odbiorcza 
31,25— 31,75, kuchy rzepakowe 22,75— 23,30, ospa 
pszenna 13,90— 14.00, ospa żytnia 13.80— 14,00-

Tendencja spokojna-

K a t o w i c e ,  28. 9. Mąka w yborow a ia  100 
Kg. 55,00, mąka pszenna 44,50— 45,50, mąka ży t
nia 65% 33,50, mąka żytnia 70% 32,25.

Tendencja bez zmiany.

K a t o w i c e ,  28. 9. Mąka w yborow a za 1 
funt 0,35 gr., mąka pszenna 0,28, mąka żytnia 
70% 0,18, mąka żytnia 65% 0,20

Tendencia bez zmiany.

Kronika gospodarcza.
Miejski Urząd Tarsu Poznańskiego komuni

kuje, że firma Armand Lucas & Co. w  Rio de Ja
neiro (B razylja ) poszukuje przedstawicielstwa 
poważnych firm polskich.

O ferty na wiklinę- Miejski Urząd Targu P o z 
nańskiego komunikuje, że W ydzia ł Konsularny 
przy Poselstw ie Polskiem w  Helsingforsfe (Fin
landia) prosi o podanie' firm mogących zaraz zło
żyć oferty na dostawę wikliny.

Stawki celne na ryby- Jak słychać w cza
sie obiraó nad nowemi stawkami eelpemi po.sta
nowiono oolić bardzo wysoko ryby  słodko- 
wodne, ale zupełnie pominięto ochronę śledzia, 
św ieżego, k tóry etanowi poważną pozycję  w 
naszem rybołóstw ie mopsikiem. N a leży się spo
dziewać, że pogląd ten nie będzie utrzymany 
j że rząd zdecyduję się na energiczną ochro
nę rybołóstwa morskiego.

K on tu r  ucja  ropy naftowej. R ozw ój au+o- 

mobdiizmu i awjacjii pociągnął za sobą olbrzy
mi wzrost konsumpcji ropy naftowej.

Maksymalne zużycie ropy naftowej dM tych 
•e lów  wykazują Stany Zjednoczone. Od roku 
1904 pod wpływem  wciąż rosnącego popytu 
produkcja ropy naftowej i fabrykacja benzyny 
wzrastała regularnie o 200 proc. co 4 lata. Z 
291 mit. galonów w r. 1904 wyrosła produkcja

ropy naftowej do 8 m il jardów 960 mil. galonów 
w r- 1924.

R ezerw y  naftowe Stanów Zjednoczonych o- 
cenione zostały w r. 1922 przez geo logów  na 
90 m iliardów bec.zek; zapotrzebowanie zaś 
roczne wynosi około 709,000.000 beczek. _

Tak  w ie w przybliżeniu , uwzględniając sta
ły  wzrost konsumpcji, starczy Staniom zapasów 
ropy surowej na 50 do 60 lat.

Eksport ropy i benzyny za granicę obliczany 
jest p rzez w ładze celne amerykańskie na pół 
m iliarda dolarów rocznie.

Opłaty portowe. Rada Portu, i Dróg wo
dnych w Gdańsku zawiadomiła Min. Przem y
słu i Handlu, że zniżka opłat od ładunków w ę
g la  oraz opłat za używanie żórawd, obowiązu
jąca pierwotnie tylko do dn. 1 września zostala 
przedłużona na czas nieograniczony.

Zniżka opłat jest znaczna i wynosi od tony 
załadowanego w ęgla  20 en. zamiast 48, za  u- 
żyw an ie  zas żórawd płaci się od tony w ęg la  25 
fen- zamiast 35 fen.

Oszczędności w budżecie przyszłorocznym-
Układany obecnie przez M-stwo Skarbu bud

żet na rok 1926 będzie mniejszy od tegoroczne
go; w  r b suma wydatków  państwowych u- 
stalona została na 2-1 m iljardów zł-, w , budże
cie przyszłorocynyin wydatki nie dosięgną cy
fry  2 m iljardów zł.

W  w ięc w  budżecie przyszłorocznyl osiąg
nięta zostanie, w  porównaniu z r- b. oszczęd
ność kilkuset milionów złotych, jakkolwiek za
równo wydatki osobowe jak rzeczow e w zro 
sły.

P rzy  ukłaaniu budżetu tegorocznego przjr o- 
bliczaniu wydatKów osobowych mnożna uposa
żeniowa wynosiła 38 groszy, przy o p racow y 

waniu preliminarza budżetu na rok 1926 przy
jęto za podstawę obliczenm w ydatków  osobo
wych obecnie obowiązującą mnożna 42 grosze.

P rzy  układzaniu budżetu tegorocznego przy 
obliczaniu w ydatków  osobowych mnożna upo
sażeniowa wynosiła 38 groszy, przy opracowy
waniu preliminarza budżetu na rok 1926 przyję
to za podstawę obliczenia wydatków  osobo
wych obecnie obowiązującą mnożną 42 grosze.

Podobny wzrost mamy i w  zakresie wydat
ków  rzeczow ych : w  budżecie tegorocznym w y 
datki rzeczow e ustalone przy wskaźniku ten 
hurtowych 116; przy opracowywaniu prelimi
narza na rok przyszły  wydatki rzeczow e o- 
blićzono przy wskaźniku cen hurtowych 137,87.

Podstawa obliczenia wydatków osobowych 
zw iększyła się zatem —  w  stosunku do poprzed
niego okresu budżetowego — o 10,5%, podstawa 
obliczenia w ydatków  rzeczow ych  o 18,8%.

A w ięc zamknięcie preliminarza wydatków  
przyszłorocznych cyfrą poniżej 2 miljardów zło
tych, stało się m ożliwe tylko dzięki zastosowa
niu powyższych redukcyj w ydatków  państwo
w ych przew idywanych na 1926 rok.

N ow e rynki zbytu górnośląskich hut- Górno
śląskie przedsiębiorstwa produkujące cynk oraz 
blachę cynkową starają się w  dalszym ciągu 
intensywnie o  nowe i ynki zbytu, w  szczególno- 
kułu do Rumunji, i w  tym zakresie konieczne bę
dzie jednak obniżenie dotychczas obowiąząjącej 
taryfy eksportowej na w y w ó z  cynku, ponieważ 
wobec silnej konkurencji belgijskiej, polska bla
cha cynkowa kalkuluje się niekorzystnie.

W  toku sa również starania o  zapewnienie 
nowych terenów eksportowych dla kwasu siar- 
czanego. Projektowany jest w y w ó z  tego arty
kułu do Rumunji, i w  tym zakresie konieczne bć- 
dą ustępstwa tary fow e ze strony ministerstwa 
kolei, gdyż obowiązujące frachty uniemożliwiają
korzystna kalkulację (A W -)

*
Zmiana taryfy na w yw óz  węgla. Minister

stwo kolei żelaznych’ projektuje w  najbliższym

czasie zmianę tary fy  na w y w ó z  w ęgla  zagra
nicę drogą morską przez Gdańsk względnie 
Gdynię. Projektowana modyfikacja odnośnej ta
ryf y  ożyw i prawdodopodbnie eksport do państw 
bałkańskich a ponadto umożliwi dostawę w ę 
gla dla własnych i innych okrętów  i statków 
przybywających do portów  Gdańska, Gdyni i 
fc zew a - (A W -)

P rzyw ó z zakazanych tow arów  na G* Śląsk
Jak się dowiadujemy zgłoszenia dotychczasowe 
na p rzyw óz tow arów  zakazanych, potrzebnych 
dla celów  przem ysłowych odwodu górnośląskie
go zastało naogół przychylnie załatwione.

W  szczególności wydanem zostało pozw ole
nie na zapotrzebowanie instalacji p izem ysłowych 
oraz przedmioty - potrzebne dla produkcji, u- 
względniont zostały również artykuły spożyw
cze.

W  sferach kupiectwa górnośląskiego przeja
wiają się tylko zastrzeżenia dotyczące w ysoko
ści 4 pro mille od opłat manipulacyjnych pobie
ranych przez ministerstwo przemysłu i handlu, 
tytułem wydawania odnośnych pozwoleń a to 
szczególnie dla nieprodukowanych w  kraju ar
tykułów jak śledzie i t. p. Opłaty te bowiem 
przyczyniają się do podrożenia cen towaru. P o 
nadto stawiają w  trudnem położeniu kupiectwo, 
gdyż poszczególne firm y tytułem samej opłaty 
manipulacyjnej uiszczać mają kwoty nieraz po 
kilka tysięcy złotych. (A- W -)

Zacieśnienie stosunków gospodarczych z za
granicą. Ostatni pobyt szeregu w ycieczek za
granicznych w  Pojsce przyczyni się do nawiąza
nia ściślejsz. stosunków m iędzy krajowemi sfe
rami gospodarczemi a przedstawicielami życia 
gospodarczego zagranicą i zaczyna wydaw ać 
konkretne rezultaty.

Z poszczególnymi oi ganizacjami krajowemi 
odbyły się konferencje, w  wyniku których roz
ważane są konkretne transakcje.

W  związku n- p. z posiedzeniem, które odby
ło się w  Izbie Handlowej w Katowicach rozw a
żano sprawę w ysyłk i węgla do Jugosławii uraz 
blach cynkowych do Szwecji-

Specjalne znaczenie przypisać należy zatknię
cia się z przedstawicielami izb handlowych cze- 
sko-siowackich. Zetknięcie to wytknęło drogę 
do wzajemnej pracy izb handlowych polskich z 
czeskosłowackimi, czego dowodem jest fakt, iż 
projektowane jest utworzenie polsko-czeskiej Iz
by Handlowej. ^onadto przybyć mają przed
stawiciele polskich izb na uroczystość 75-lecia 
Izby  Handlowo-Przem ysłowej w  Pradze, przy 
której to sposobnóści ma odbyć się wspólna kon
ferencja dla omówienia szeregu spraw bieżących-

(A . W .)

Czeskosłowacki przemysł tekstyl
ny przeciw urządzeniu wolnych przy
stani w  Hamburgu i-Szczecmie Na
mocy traktatu wersalskiego zostało 
Czechosłowacji przyznane prawo urzą 
dzerua wolnych przystani w Hambur
gu i Szczecinie. O d  tego czasu minęło 
prawie siedm lał, jednakowoż dotyeh 
czas nie zostało w tej mierze osiągnię
te porozumienie między Czechosłowa 
cją a Niemcami, ostaltnie- zaś narady, 
toczące się dookoła tej sprawy, zosta
ły odroczone do jesieni. Ze względu 
na nastręczające się trudności, do k t ó  
rych należy m. in. sprawa wynajęcia 
odpowiednich przestrzeni, zwróciło się 
czeskosłowackie ministerstwo handlu 
dio związku czesikosłowacikich przemy 
słowców tekstylnych, najwięcej zainte 
resowanycł) w tej sprawie ze względu 
nia idący tą drogą dowóz surowców 
dla wspomnianego przemysłu o wyda 
nie opinji zarówno w sprawie wol
nych przystani, jakoteż w sprawie za-

Dewizy z dnia 28 września 1925 r.
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łożenia, ezeskosłowackiego towarzy
stw',a żeglugi. Związek rozstrzygnął 
pytanie to negatywnie, opierając się 
na następujących motywach; ZaróWr 
no Hamburg jak i Szczecin mają zna
czenie dla przywozu surowców. Je dna 
kowoż najważniejszy surowi,ec, jakim 
jest dla Czechosłowacji bawełna, przy 
wozi się przedewszystkiem przez Lre- 
mę, gdzie t:ż- znajduje się giełda ba
wełniana. Przez Hamburg natomiast 
przywożone są główYiie 'nne surowce. 
Z powodu wysokich cen na bawrełnę 
nie może przemysł włókienniczy utrzy 
mywać wielkich zapasów tego surow 
ca, wobec czego planowane • urządze
nie wielkich magazynów jest dla prze 
mysłu bezprzedmiotowe, tern bardziej, 
że w razie potrzeny w odnośnych przy 
Staniach znajdzie się dla surowcowi 
niepodlega jących ocleniu dosyć miej
sca i bez wolnej przystani ezeskoslo 
wackiej.

Co się tyczy założenia towarzystwa 
żeglugi, związek uwiaża ów projekt za 
nieziszczalny z powoda braku odpo 
wiednich Kapitałów a taikże z tego pó 
wodu, że obecnie panuje taki nadmiar 
tonażu, iż towarzystwa okrętowe zo
stały zniewolone do obniżenia stawek 
transportowych do poziomu, wystar
czającego zaledwie na pokrycie kosz
tów utrzymania. (Ceps)

Farma chowu zw ierzą! futrzanych w Czecho
słowacji. Sttskukamicniecki obywatel Fritsche 
za łożył w  Tanwaldzie farmę chowu zw ierząt 
futrzanych. Farma ta jesi wyposażona we 
wszelkie nowoczesne urządzenia i produKować 
będzie rocznie pokaźną ilość futer. W roku bie
żącym  Fritsche przedsięwziął hodowlę srebrnych 
lisów- Ceny futer uzyskanych w  ten sposób bę
dę, konkurowały z wysokiemi cenami cagranicz- 
nemi- (C ets ).

Redaktor odpowiedzialny; 

Klaudjus- Hrabyk.

Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego* 

w Katowicach* 

pod zarządem Karola Koźilka.

Obiady I Kolacje!

Baczność!
Sniadalni 

i restauracji
(a la HaWełka)

brak nam tu było i nareszcie 
otwiera takową w Katowicach 
pray allcy 3  U  aj a nr. 33

)|CI li i
obok swojego sklepu delikatesów 

O b ia d y  I Kojacje!

i
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Firmy godne polecenia:
gdy i bezpieczasz pycie i mienie w 
najwięcej rozpowszechnionej insty
tucji pod byłem zaborem pruskim

Bonka i Tow y/zaj, Ubezp.
.YESTA^Poznanto

Oddział K a M e ,  ai. 3 Mała 36 a.
telefon 1466, 730.

I l f i e z p i e c s e n i a

Oszczędzasz

JiwcnrzFtw fffc fe fa yc is iic

„E le lrtro p o l44
Jan Nlederllński, Katowice, ul. Słowackiego 22: 

B a rd zo  ta n io !
Przyrządy do oświetlenia w br^nzie, irzewie 

i jedwabiu w eltgąnckiem wykonaniu. Apa
raty do gotowania i ogrzewania, żarówki.

Reparacje elektr. przyrządów do oświetlenia, 
zeiazek do pracowania, garnków do goto
wania, apaiatów do suszenia włosów, do 
masażu i t. d.

Biuro do usuwania przeszkód przy elektrycznern 
oświetleniu, sile* i sygnalizacji, obciągania 
abażorów. 248o

M a w i a m i e

Kawiarnia flstda
Katowice, ul. Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

J R e f r l e

O iiu T a  f u t f o i i łc

ilalpleriaszel jedyne polskie 
Moro indów ro Katowicach

wykonuje wszelkie sprawy piśmienne, są
dowe, podatkowo, inwalidzkie, wypadkowe 
(upfalowe) sprawy rent wojennych i tłó- 
maczenia „bu języków starannie i tanio.

J a n  B n d n i o k  - b in ro  Indow e
ul. Sobieskiego *26 Katowice ul. Sobieskiego 23 

(w stronie kolei, za pacem Wolności). 2479

J H  te  c z a r n ie

Hleczaidia M e t i i o ld
K atow ice, 1 1. M ielęck iego  8

Kefir dziennie św ieży , ser szw aj
carski, Edam er i tylżycki.

f f l f o r  m ó d

J. fvOW/\K
Katowice - ul. Słowackiego 8

w dornu F. K. O.
Telefon nr. 1712.

Solon mdla Pcń I "anto
C ó r  a ż  j #

iGii Ati ruf
O d d zia ł K a to w ice
ul. 3 Maja 2ó, teł. 1898

poleca

kompletne urządzenia pokolaue
U  p i p o  r y j  s p o ż y w c s e

b e ;  T J l  W o f a b r y k a  cze- 
U L L 1H  Jtolatfy I K a k a o .

Skład fabryczny 
lia tow lee , nl. JH elęe liego  10.

Telefon 1043.

|v OHerinowe!
Sprzedajemy obrazy święte i okolicznościowe 
w. pierwszorzędnych drogich ramach po konicu- 
rencyjnie niskich cenach. — Przymujemy obrazy 
do obramowania. Prosimy o odwiedzenie.

B iu ra  j^tm isow e, fóatewice, 
Jag ie lloń ska  20.

£ r u ^ i  p n i w a f n e

Oriiii! ajjzćIRi?:: rclzoju
dostarczy

szybko i po cenach umiarkowanych
Drukarnia Gońca Śląskiego w  Ratowicacfc,

W arszaw ska 58.

Olbrzymi Cyrk Menaieryjnj
„tossm y”

Katow ice- Plac A ndrze ja -K atow ice  
We w ió re k  dnia 29. w rze ś n ia  b r.

punktualnie o godzinie 8-mej wieczorem

Pierwsze przedstawienie
Oryginalne dresury i jazda konna przez Jk rek tera  M a ro ia  C088atli 

a) „K lsm etl< Angio-arabski siwek, b) „ H  isky" Iryjski kasztan. Holenderski' 
akt jazdy konnej przez rodzeństwo Hammerscnmied. T ru p a  artystów  ke-

i a r » u i e h  (Margenta Gadbin Morsy

ś m i e r t e l n y  z e  s z c z y t u  C i y r H i i  5

1 ??? WIADRA AMAZONKA ???
MiędzynaroJowy przegląd ludzi — tajemniczy Indjanin. Willy Kossmajera o f f o s y m i  s ł o ń  
„J fu -n R o"-  Jedy y ..jń w  lum pie, *tó ry  p  t i r t t j l  s ta t  n o  J e d n e j  „ r d u  er# 
v a o d c e .  €  olimpijskich, jedvnycn w  swoim rodzaju r y y z m s ń i c ń  ‘ > l a d i a t o r ó n : .  Cyrk 
w podióży. 'saari#  d a i f t i c A  n v i e n q t  przez W illy Petersa: a) d tf^ rtfs  królewski
„S io  Bilar" jako jeździec artysta, bj t o  I i d ó i s i  berberyjskich zajętych w dzikim stanie. Najlepsze 
na czas teraźniejszy dresury d z t h i c f i  zwierząi. Dresura grupy n t e d i r p i e d z i  przez Adolfa 
COSSMY. V  niedźwiedzie g t o l m m e *  3  niedźwiedzie b r u n a t n a  Afrj kańska farma małp 
3 I T a ł p i |  jako muzycy, ekrobaci i kolarze oraz d o f s s i f  p r o g r a m  r o i e l B o n i i e j s f t i .

Priedstswienio codzień o podz. 8-mej wieczorem. W niedziele i święto i! przedst. o godz. 3.30 i o 8-mej wiecz.
Przegląd zwierząt, karmienie i publiczne próby codzień począwszy od godz. 10-tej rano do 

godz. 1-szej w poi. t j r g a r z e r fk jg  4 » i l e r a r o  począwszy od godz. 10-tej rano do 1-szej w  poł. i od 
godz. 6-tej wiecz. począwszy.

Czyjużjesieś

f a n i  P Y O O b A 1 t ó h ^ a g | i a i i c z . n y
r U L Ł A l U n  1 polskiego 'przemysłu' i handlu  
wychodzący w >cydh językach i rozpow szech 
niany bezpłatnie w wszystkich krająjch'- impor- 
r~  ' .  . — tujących ż PolsKł. : ś$p|k:
iSlajtohszy orgdn  rektarno>*ry pólskiegó fekspQ 

.Wydawcy B O N A  & C o ., M ik o łó w  polski

TU n f n e  p o s a d n

PO TRZEBN Y w  Krukowie starszy bmhalter. 
Wiadomość: Państw. Urz. Pośr. P racy  Kraków 
■— Podzam cze 30 (3809)

PO TRZEBNI na w yjazd: 20 tragarz;, do wojsko
wej wytwórn i broni: 1 liafciarka umie,ąca hafto
wać ręcznie i na maszynie; technik orogow y; 
drogoini.rtrz' 200 kamieniarzy do zarządu drogo
w ego: kucharKa —  gospodyni; samodzielna ku
charka do 6-ciu osób. W iadomość: Państw owy 
Urząd Pośr. Pracy —  Kraków —  Podzam cze 30

___________________ (3810

PO TRZEBNA inteligentna służąca na wyjazd 
Warszawy,  do posła; potrzebny ogrodniczeic- 
W iadomość: P a ń s tw o w y  Urz  Pośr. Pracy, Kra
ków,  Podzamcze 30. (3796)

I i i  u  s z u f iu j tę j  tracąc

D ŁU G O LETNI solicytator notarjalno-adwokac- 
ko-bankowy, rutynowany tabularzysta-spadko- 
wioc, piszący na maszynie, wtadający polskim, 
ruskim- niemieckim poszukuje posady. —  Zgło
szenia —  warunk' Mikołaj ł y s y ,  Tarnopol, Bo
gata 13. ' * (3791ISI

PO K O JO W A młoda, inteligentna, zdolna, uczci
wa- pracowita, poszukuje posady oa zaraz jako 
pokojowa ewentualnie do wszystkiego- Zgłosze
nie do Adm- „Gońca Krak ‘! pod Dobra posaaa'

(389*

ip c ie d o x < e

POTRZEBA w Krakowie natychmiast 12 bedna
rzy. Wiadomość w Państwowym  Urzędzie Ppśr- 
Pracy, Kraków Podzamcze 30- (3763)

DO FRANCJI wyjechać mogą: 10 robotników
di^obrabiania śrub: 1 tracz: 1 woźnico do zw o
żenia kury drzewnej z lasu; b giserów-modela- 
rzy .stali: 10 młodych robotników w  celu w y- 
specjalizow mia się w odlewnictw ie; 2 ślusarzy: 
2 kotlarzy do kol tów;  2 kotlarzy do żelaza; 1 
kowal ;  2 ślusarzy — meclianików; a tkaczek 
do bawełny:  2 specjalnistów go pneumatyczne
go młota: 4 palaczy do pieców; 4 tokarzy; 4 
ślusarzy; 2 odlewaczy do pieca „M artin"; 2 po
mocników odlcwaczy. Wiadomość Urz. Pośr. 
Pracy — Kraków — Podzamcze 30- (3784)

P O T R Z E B N E  na wyjazd gospodyni kucharka, 
/nąjąca się na gospodarstwie wiejskim; —  nau
czycielka do 2-ga dzieci 4 -7 lat. wymagana 
znajomość języka francuskiego i niemieckiego 
oraz. muzyka. Wiadomość: Państy Urz. Pośr.
P racy - Kraków —  Podzamcze 30. (3782)

NA WY J A Z D  potrzebni: pomocnik aptekarski; 
— 10-ciu murarzy do budowy, —  gatrowc- W ia- 
omość: Państw Urząd Pośr- P racy —  Kraków 

c»>  30. (3783)

E ■■

i
.A N IA  W YSPRZED AŻ mebli własnego wyrobu 
Wykonuje wszelkie zamówienia według umowy- 
Sicpruwska. Kraków, Szpitalna 1 (3779)

MASZYNY do szycia znane „Kasprzyckiego1' z 
aparatem do haftu. Splata w  12 ratach. Po le
camy tanio, The Kasprzycki Company. W ar
szawa, Marszałkowska 153, Chłodna 28. tele
fony 104- -51. M3— 51. Prowincja może zama- 
wiać listownie. (3770)

t ^ ó ż n e ]
LEKCJI języku franc. i korepetycji udziela fran
cuska, Kraków, Karmelicka 32., I- p. oficyny.

______________  (3806)

OBEI.GE rzuconą przeciw  urzędnikom poczto
wym  pp. Kontrolerowi Grychtoiowi, funkcjora- 
rjuszowi Uliczce. Jastrzemskiemu, Jaśkowi, Mu- 
siolowi, W rzódoy i. oraz sekretarzowi p Kacz
marczykowi cofam i przepraszam (2568)

Fr. Muller. Katowice, ul- Warszawska-

TEO nO R  HAJDUK z M ikołowa zgubił książecz
kę wojskową, wydaną przez P- K- U. Pszczyna, 
którą się unieważnia- (2599)

KURSA KROJU,/oraz polska pracownia eleganc
kich, gustownych sukien, kostiumów podług 
najnowszej mody paryskiei- od 5 do 20 b1„ Ka
towice, S łowackiego 19 jpJ590)

członńlem
Ligi Obrony

%

Poihsirzne
Państwa?

B P O Ł Ł O
Teatr - Kabaret K itowice. 
Dy r.M.Alexandi of f, tel.327

Pa oiwamu sezonu 1925/26

presram!
PiGrrszurzgdiirf orkiestro!

Wstęp wolny 1 
Bez przymusu picia wina) 

Przystępne cenyi

oiworty do godziny 3 reno 

W koldi! niedzielę i święli
H e r l A  l 

zobccDotoneczna
o godz. 5 po poł. 

połączona z artystyczne 
mi wysuwami.

Z D łS ^ Z E D ii  pisa,liana 
maszynach riżnyeii Sy- 
Slt fflÓW, lekcje slenogratji 
p o l s k i e ]  i niemieckiej
przyjmuje: Katoviee, Ple: 
biscytowa 4, i. piętro 
na prawo 2391

Me l̂e
polecam wszelkiego ro
dzaju za gotowkę i na 
raty przy wolnej dosta
wie w oowndzie Górnego 

Śląska. 10^2

Pogoda Wincenty,
Św iętochłow ice,

Bytomska 15.S M  franiusfea TROCADCROiŚ
pod kierownictwem

Alliofico FroncoUss w KoMcodi
Otwarcie nastąpi 1 października 
w Katowicach i w  K^ól. Hucie. 260o

Zgłoszenia przyjmuje się w Katow.cach, ul. Dyrek- 
czjna 9, ud godz. 3—6 pc połud. 

w  Królewskiej nucie, w  Mi jskiem Liceum 
od godz, 6— 7 po polud-

O plata m ie się czn a  z ł. 6.—

ZtótnnioKi lodalne
z natychmiastową dostawą poleca po przystępnych 

cenach 2597

„Ugrana" Leszna (FsznaflsKle)
Zamówienia przyjmujemy codziennie przed po

łudniem w Katowicach, ul. Młyńska narożnik Sta
wowej "restauracji). Tel. Katow ice 2441,

Stawowa 19. Tel. 553.
Dyr. Press

| M en n le  8  miedzynnr. sensocy] k a t
M adelalne & Rena High life dancers 

Sisters H a ro ld  
plastyczne i charakterystyczne tańce

| Catalańo, tancernik step parodystycznych 
M ytow ska, uniwersalna artystka 

Sław ski, piosenkarz 
i dalsze atrakcje orkiestry

D w ie  orkiesfry!
j )ryg. Trocatlero Jazz-Wied. Bar-Duo,

Taniec i zabawa do 3 rano. 
j Wolny rstęp. Bez przymusu picia wina 
W  niedzielę i święta k A . K a Ł l r A  
od godz. 5 popolud. I I “ i  U  Q  C* 

z Ł tra a d a  ka b a re to w a . 2411


